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resztant czy przyszła prezydent ORzeszyl—dotychczas wy

konano około 50 wyroków śmierci. — 200 przywódców 
szturmówek stanie przed doraźnym sądem partymw^ 

swe 
n i e m ó w 
d o 

Wiedeń, 3 lipca. 
W Berlinie krąży uporczywa pogto-

5 , a m . " 3 U N . a d c l l o d z ^ c e wiadomości o losach \ ska, że Hindenburg ma zamiar ustąpić 
f cekanclerza von Papena brzmią dia-

i do me' B t J a l n i e sprzecznie. 
i-sze pie, A sencja Reutera donosi z Berlina, 
,y bilans wicekanclerz von Papen otrzymał 
e kilka Proszenie wzięcia udziału w posie-
jardzcf n e n ' u K a D i n e t u , ale uprzejmie lecz sta 
i6.m. 3 l > W c z o prosił, by go usprawiedliwiono, 
"j enerj w posiedzeniu udziału nie weźmie, 
walifikai Kanclerz Hitler rzekomo nanróżno 
ty sub ,osił go, by zmienił swą decyzję. 

< Taż sama' Agencja Reutera stwier-
- h a n d i ' a w k ' l ka godzin później, że wice-

sania na "clerz von Papen złożył swą dymisję 
Oferty ; dzisiejszem posiedzeniu gabinetu. 

^ r m i s j a ta jednak dotychczas nie zo-

« a u k a z n p t v p r z y 3 c t a -•mię jakol kanclerz Hitler odbył wieczorem 
Oferty REFERENCJĘ z prezydentem Hindenbur-

jĘffi w Neudeck. 
jwanej I Wbrew doniesieniom angielskim Ha 
/ . G I A S S ^ s donosi z Berlina, że wicekanclerz 

n Papen będzie dopiero dziś wieczo 
/ c z n e g o - ! 1 1 1 zwolniony z aresztu domowego i 

na wylf jutro uda się do Neudeck. 

z powodu choroby i że jego .następcą 
na stanowisku prezydenta ma zostać 
Papen. 

Londyn, 3 lipca. 
(PAT) Agencja Reutera donosi z 

Berlina, iż dzisiaj wieczorem ma się u-
kazać oficjalna lista straconych w cią
gu ostatnich wypadków. Na liście tej 
figuruje rzekomo 46 nazwisk. , 

Wiedeń, 3 lipca. 
Według doniesień z Niemiec, aresz

towano w nocy na poniedziałek około 
200 przywódców szturmówek. Mają 

bno 50 wyroków śmierci. Egzekucje i kiej S. A. Killingera. - Według Z A P C W I 
wykonywane są z zachowaniem cere- nień tych kół Killinger został NA czas 
monjału w zabudowaniach b. szkoły ka) przejściowy osadzony w obozie koncen 

tracyjnym Hohenstein, skad ma być 
wypuszczony. 

Ponowne wstąpienie Killingera • do 
służby w oddziałach szturmowych jest 
już niemożliwe. 

B. kronprinz przylał 
do Dorn. 

Londyn, 3 lipca. (Pat), 
(t) Prasa londyńska zamieszcza de

peszę pochodzącą z Amsterdamu, we
dług której b. kronprinz niemiecki, któ
ry został wydalony z terytorjum Rze
szy przybył.dziś do Dorn. . . 
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epubliki 

1 Jak mordowano 
ynl d0« spiskowców? 
!&»Sl * trucizn* 

j I rorrotIRER. 
m4 p Berlin. 3 lipca. 

> 1 'ogłoski podają garść szczegółów o 
f s ?-towaniach i rozstrzelaniach bun-

detów w Listerfelde pod Berlinem. 
Wśród straconych znajduje się po

dobno także b. minister Rzeszy, słyn
ny Trevlranus, a dalej trzej najbliżsi 
współpracownicy wicekanclerza Pape
na, Kesel, Jung i Bose. Ten ostatni pod 
czas okupacji niemieckiej w latach 1916 
—1918 — był cenzorem prasv żydow
skiej w Warszawie. Nieznany Jest los 
przywódcy Stahlhelmu min. Seldtego, 
który wyjechał w nieznanym kierunku. 

Berlin, 3 lipca. 
(PAT) Z kół dobrze poinformowa-

oni stanąć przed doraźnym trybunałem nych dementują wiadomość o zastrzelę 
partyjnym. Trybunał wydał już podo- iiiu wyższego przywódcy grupy sas-

Gabinet Rzeszy zaakceptował akcie Hitlera 
l ikwidującą spisek R o e h m a . — Prezydent H i n d e n b u r g 
osob i śc i e wyrazi ł Hi t lerowi p o d z i ę k o w a n i e za zdecy 

d o w a n e wystąp ien ie przec iw zdrajcom. 
który w narodzie pozyskał sobie tern bowiąznją nietylko jako ustawa, lecz 
większą sympatję i przywiązanie. . jako nakaz. 

Następnie gabinet uchwalił zmianę 

wanle 
J A N I K Ó W . Roehm, który nie miał od-

lacji | HtC8i wyciągnąć konsekwencji ze swo-
nauczy i^ 0 Postępowania, lak mu to oficjalnie 

8a. front, 'ecano, otrzymał już w sobotę włeczo-
1 ~ 7 p n - 1 1 1 tabletki z trucizną, a kiedy nie u-
, IMN IM. vnił z nich użytku, znalazł rewolwer, 
0 1 - 0 8 ^

 ł o ż o n y obok rannego poslłu na stole. 
' 6 t*y i teraz nie miał odwagi pociągnął 

I_. cyngiel, otrzymał podczas prze-
mmm4 ladzki na podwórzu więziennem (w 
e "cleniu w Stattelhelm) wyrok śmier-

Podpisany przez kanclerza. Przy od-
ptywaniu wyroku Roehm dostał ata-

dzama g a %4 nerwowego, krzyczał, rzucał się i 
ib: „A. m I ° M przed zaprowadzeniem na mlej-
^^T^C stracenia. Heines I hr. Spretl, którzy 
n. Kacene |r | e żli się w mieszkaniu Roehma rów-

i e ż w sypialni, zostali obaj także roz-
..RepubiLj e I a ' d . Ernst zachował się mężnie, 

vm środkf u drgnął dowiedziawszy się o wyro-/ t 

nych stł> śmierci i ani słowa protestu nie wy-

i K k M t e l a i - ż ? » a tsf 
rzedać n C , u miesiącami poślubił (na ślubie 
kupić C O S Y

 l adakmi byli Goering I Roehm) zosta-
ić posadę. a|"«sztowana I przebywa w więzieniu 
J "BliŁl^skiem Moabit. 

Berlin, 3 lipca. 
(PAT) Na dzisiejszem posiedzeniu 

gabinetu Rzeszy kanclerz Hitler przed
stawił szczegółowo akcję tłumienia spi 
sku Roehma, podkreślając, że natych
miastowe działanie było konieczne, 
gdyż w przeciwnym razie groziło nie-| bezpieczeństwo rozruchów. Minister 
Reichswehry gen. Blomberg złożył 
kanclerzowi imieniem rządu Rzeszy o-
raz armji podziękowanie za zdecydowa 
ne i odważne wystąpienie, które uchro 
niło naród niemiecki od wojny domo 
wej, 

Gabinet uchwalił następnie ustawę 
0 obronie koniecznej państwa, której je 
dyny artykuł opiewa: „Zarządzenia, 
wykonane w dniach 30 czerwca oraz 1 
1 2 lipca 1934 r., celem ustłumienia za
machów zdrady stanu i zdradv kraju, 
są jako obrona konieczna państwa zgo
dne z prawem". 

Minister sprawiedliwości Rzeszy dr. 
Guertner oświadczył przytem, że za
rządzenia obrony konieczne! podjęte 

Hitler oświadczył: Gen. Blomberg | bezpośrednio przed wybuchem akcji, 
okazał się mężem stanu i żołnierzem, I która miała charakter zdrady stanu, o 

Rewolucja Roehma jest zlikwidowana! 
(faft twierdzi Jiitter wv swwum R O S F T O S I E . 

Berlłn, (PAT) 3 lipca, 
(t) Kanclerz Hitler wydal dziś w po

łudnie następujący rozkaz: Zarządzenia 
mające na celu likwidację rewolucji 
Roehma zostały dnia 1 lipca w nocy 

doprowadzone do końca. Kto w prze
biegu dalszej akcji dopuści się na wła
sną rękę czynu gwałtownego zostanie 
oddany do ukarania sadowi zwyczaj
nemu. 

ustawy o zapewnieniu jedności między 
partją narodowo-socjalistyczHa a pań
stwem. Na podstawie nowej ustawy 
szef sztabu S. A. nie będzie w przysz
ŁOŚCI członkiem gabinetu - Rzeszy, 

Równocześnie uchwalono ustawę, 
zmieniającą ordynację wyborcza. 

Berlin, 3 lipca. 
(PAT) Niemieckie Biuro Informa

cyjne ogłosiło . w godzinach wieczor
nych następującą wiadomość: 

Kanclerz Hitler złożył dziś prezy
dentowi Hindenburgowi wyczerpujące 
sprawozdanie o akcji przeciwko zdraj
com stanu i kraju, zakończonej w sobo
tę wieczorem. Prezydent .Hindenburg 
skorzystał z tej okazji, aby również o-
sobiście wyrazić swe podziękowanie 
kanclerzowi za zdecydowane wystąpię 
nie, dzięki któremu narodowi niemiec
kiemu oszczędzono wielkiego rozlewu 
krwi a ojczyźnie ciężkich wstrząś-
nień. 

atyi ^Śmierć mąia królowe! 
Holandii. ;dniane, o 

azu tygoiil Haga, 3 lipca. 
^nD ! a , rfI , A T ) W dniu dzisiejszym zmarł tu ks. 

p i e r w s i , a ł 2 °nek holenderski. Cierpiał on na 
ieniaja tr«!0, robę serca i w ub. czwartek dostał 
dania ztfniaku. 
oszenia. Księżniczka Juljana następczyni tro-

^ b a w i ą c a obecnie w Londynie, dziś 
Z e Powraca do Hagi. 

Hitler sprzedał Francji sn oddziały szturmowe 
za cenę ustępstw w zahresie dozbrojenia. — Niemcy są w stanie 

dzikiego bezprawia i powróciły do metod średniowiecznych. 
Londyn, 3 lipca. 

Prasa angielska bardziej zdecydowa 
nie ocenia dziś wydarzenia niemieckie. 

„Times" twierdzi, że metody Hitlera 
w walce z niezadowoleniem w szere
gach oddziałów szturmowych doprowa 
dzą jedynie do tego, że ferment ten w 
oddziałach szturmowych będzie się sze 
rzył konspiracyjnie, ale zapewne nie 
ustanie. „Times" pisze dalej, że Niemcy 
powróciły do metod średniowiecza, są 
obecnie w stanie dzikiego bezprawia i 

sztandaru cywilizacji Niemcy Już nie 
trzymają. „Times" porównywa to : co 
się dzieje w Niemczech z despotyzmem 
Rosji lub Abdul-Hamida. 

Również inne dzieniki w podobnie 
ostry sposób potępiają wydarzenia w 
Niemczech. 

„Daily ' Herald" twierdzi, iż Hitler 
sprzedał Francji swoje oddziały sztur
mowe, za cenę ustępstw w zakresie do
zbrojenia się Niemiec. Dziennik wymie
nia Ribbentropa jako tego, który ubił 

że postawiły się same poza nawiasem! targ z Barthou i oświadcza: wobec tego 
świata cywilizowanego. Powszechnego tym. który prowadził konszachty z ob-

cem mocarstwem był sam Hitler? 
Ry^ja, 3 łipoai 

Organ urzędowy stronnictwa komu
nistycznego „Prawda" w ; ar tykule , po
święconym ostatnim ;zajściom w Niem
czech, pisze, żc hitleryzm przekroczył 
już w Niemczech swój punkt zenitowy 
i będzie się odtąd stopniowo chylił ku 
upadkowi. Zajścia z dnia 30 czerwca b. 
r. przypominają, pisze dziennik, zwy
czaje, pr-.-']ace w E k w a d c r z e i Panamie. 
Niemcy nie są jednak Edwadorem i 
.przypuszczalnie zabójstwa nic przejdą 
beZł-śladii, 
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P r z e z A t l a n t y k b e z p i e n i ę d z y 
Bracia Adamowicze przylecieli do Warszawy z 3 centani 
w kieszeni.—Wspomnienia z podróży. — Sprzedali fabrykf 

wody sodowej, by nabyć samolot. 
Warszawa, 3 lipca. 

Bracia Adamowicze zamieszkali w 
Hotelu Europejskim, gdzie zajęli dwa 
ookoje. 

W pokojach moc kwiatów, na stole 
stos depesz gratulacyjnych. Wiele z 

nich z Ameryki. Wczoraj rano bracia 
obudzili sie i poprosili o śniadanie. Kel
ner przyniósł im jajecznice z szynką i 
białą kawę z bulkami. Wówczas Ada
mowicze zażądali kilka butelek piwa. 
Wczoraj wieczorem do kolacji spożytej 
w towarzystwie sekretarza prezyden
ta miasta p. majora Jana Laskowskie
go, wypili 7 butelek piwa. 

Lot bez pieniędzy. 
Rano przy śniadaniu bracia przyjęli 

przedstawicieli prasy, którym opowie
dzieli szereg niezmiernie ciekawych 
nieznanych dotychczas szczegółów ich 
lotu. 

Buicla przebrali się już. Robocze u-
brania i swetry, w których lecieli, za
mienili na uemne garnitury. 

— Przylecieliśmy dosłownie z trze
ma centami amerykańskiemi w kiesze
ni — mówi Józef Adamowicz, wycią
gając z kieszeni trzy miedziaki. — Gdy 
startowaliśmy z Ameryki — mieliśmy 
15 dolarów. Te 15 dolarów zabrali nam 
Niemcy, pięć za wysłanie depeszy do 
Polski, 10 za dostarczenie benzyny. 

— Muszę tu podkreślić.— wtrąca 
Bolesław Adamowicz — niezwykle ser
deczne i gościnę przyjęcie, jakie nas 

Oto w nocy zaczęły obmarzać im 
skrzydła, tak, że obciążony lodem sa
molot zaczął opadać ku.falom. Zmusze
ni byli przez pewien czas, dopóki lód 
nie odtajał, lecieć tak nisko, że dotykali 
niemal pncmautykami fal. Dopiero, gdy 
lód stopniał w warstwie ciepłego po
wietrza, bracia mogli wznieść się w 
górę. 

Bardzo przykre wrażenie mieli pod
czas 

Loty we mgle. 
— Czuliśmy się tak samotni, jak Ro

binson Kruzoe i Pictaszek — mówią 
żartobliwie. 

Program pobytu braci Adamowi
czów nie jest jeszcze dokładnie okreś
lony. Narazie są oni gośćmi m. st. War
szawy. 

Wczoraj wpisali się do księgi auden-
cjonalnej na Zamku i w Belwederze, 

poczem złożyli wizyty premierowi 
ministrom. Dziś przewidywane jest 
złożenie wieńców na grobie pierwszego 
polskiego lotnika transatlantyckiego 
mjr. Ludwika Idzikowskiego i pod pom
nikiem poległych lotników na pl. Unji 
Lubelskiej. 

Jutro będą gośćmi ambasady ame
rykańskiej, która podejmować ich bę
dzie z racji narodowego święta amery* 
kańskiego, wypadającego W dniu 4-gO 
lipca. 

ha Jasną Górę. 
Po zakończeniu przyjęć oficjalnych 

Adamowicze zamierzają natychmiast 
wystar tować do Częstochowy, aby na 
Jasnej Górze podziękować Matce Bo
skie) za szczęśliwy przelot oceanu. Z 

' Sobotnia 
iieckich , t 

l k o rozśw 
ności, z j 
jowo 1 S O C 

N p c k t y w 

Zwrócili sic już do władz l o t n i c z C j . ̂ e s 

. prośbą, aby im na tę podróż prz' Waliza 
dzielono jednego z lotników, jako n a \ '-'otychc 
gatora, który poprowadziłby Mch "'^'crowskii 
krótszą drogą do tych miast. ziei. _ \ \ 

Bracia Adamowicze otrzymują cli a . w . . 
le depesze od zarządów różnych mii,. a z n , e i s 
w Polsce i aeroklubów. Depeszę n a d l ^ s o — 
łał również wioski generał Balbo. nicchęcen 
depeszy tej czytamy: Serdeczno życlę wielki 
nla lotnikom transatlantyckim przesf, r z p r i c . , . 
wielce życzliwy Balbo. "asiębic 

A itoż
 c afa 

Warszawa, 3 lipcapięta. \ 
Z inicjatywy i pod protektoratfrielkie to' 

inż. gen. Leona Berbeckiego zawUfy 0 v v e 

clicie mi 

Częstochowy mają odwiedzić Kraków,]przelotu pouaa Atlantykiem. 
'Lwów, a następnie rodzinne Wilno. ' 

się specjalny komitet, mający na cfl 
zakupienie drogą składek społecze 
stwa samolotu braci Józefa i Bolesław ..niewo! 
Adamowiczów, ną którym dokorijlieszczań 

w i coraz 
rządy \ 
bardzie 

„Działania żydowskie i masońskie) 
Mętne brednie o rzekomych „czynnikach między naród os wych", które wywołały wypadki niemieckie. 

więc w „Gazecie Warszawa, 3 lipca 
„ G a z e c i e W a r s z a w s k i e j " 

żydzi stanowczo rzucili się na głowę. 
K o m p l e k s ż y d o w s k i , który 
prześladuje dniami i nocami wywołuje 
widocznie jakieś chorobowe zmiany w 
psychice endeckiej... Inaczej nie można 

U v ^ . , v . , wytłomaczyć sobie artykułu, który 

zl ani słyszeć nie chcieli o jakiejkolwiek | Wypadki ostatnich rmi w Niemczech 
zapłą$e^ą&J?ettaynę i za- „tecji- stanowią dla endeków ,,eln Strich durch 
niczną. ' j die Rechn'uńg"^iasnTe T VodźImf szowi-

— Jak się przedstawia materialna ! n i ś c i znaleźli sobie nowego bożka — 
'Hitlera, któremu składają czołobitne sytuacja panów? 

W odpowiedzi' bracia nie tają zu- j 
pełnie, że znajdują się w dość t rudnych ' 
warunkach. Wszystkie swoje oszczęd
ności, cały swój majątek włożyli w or
ganizację lotu. Zmuszeni nawet byli 
sprzedać swoją fabrykę wody sodowe], 
aby uzyskać płynny kapitał. Samolot 
ich kosztował 22.000 dolarów, z czego 
jeszcze 1.400 dolarów winni są zakła
dom „Bellanca". 

Dług ten spłacić muszą do dnia 1 
sierpnia. Szybko przytem muszą się 
postarać o pieniądze, bowiem ameryka
nie są bardzo bezwzgled.nl i marzyc na 
wet nie można o sprolongowaniu tel 
raty. 

Koszty nauki. 
Dużo pieniędzy pochłonęły 

przygotowania do lotu. 
W zeszłym roku .wskutek wypadku w 
Harbour Grace musieli zapłacić 3.000 
dolarów za reperację maszyny. Paręset 
dolarów kosztował ich również kurs w 
szkole nawigacyjne], w które] przeby
wali t rzy miesiące, ucząc się ślepego 
latania i nawigacji nadoceanicznej. 

Dość kosztowne jest przytem lata
nie w Ameryce. Godzina lotu kosztuje 
braci 7 dolarów 40 centów licząc jedy
nie zużycie benzyny, oliwy i motoru. 
Co 20 godzin lotu motor musi być prżej 
rżany, za co fabryka pobiera 20 dola
rów. 

Niezwykle ciekawe szczegóły opo
wiadają bracia z samego lotu 
Atlantykiem 

pokłony, właśnie „odkryli" nowe źró

dło „ideologjl", nleprzewldywane nawet 
w marzeniach, gdy tu nagle okazuje się, 
że źródło Jest brudne I stęchłe, zaś „Ide
ologia" nie przeszkadza we wzajemnem 
mordowaniu się. Okazuje się, że ruch 
narodowo socjalistyczny w Niemczech 
nie jest ani spoisty 1 Jednolity, ani nie 
posiada żadnych wartości moralnych, 
co, zresztą, oddawna Już dla przyzwoi
tych ludzi nie było tajemnicą. 

Oto cios dla „polskich hitlerowców" 
nlebylejakl... Jakże tu teraz wyjść z 
nieprzyjemnej sytuacji i wytłomaczyć 
przed czytelnikiem „zmierzch bogów"? 
Bardzo prosto: bo od czegóż są ŻYDZI? 

Czytamy 
sklej" 

* | - ZDOLNE 
ony w 

tych, dob 

ty. PRAV 
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Gen. v. Fritscii miał zostać szefem Rządu, 
gdyby s ię Roebmowi udało obalić Hitlera. 

Paryż, (PAT) 3 lipca. gen. v. Fritsch. Gen. Schleicher miał 
(t) „L'Intrasigeant" ogłasza wywiad natomiast zająć stanowisko ministra 

z przywódcą socjaldemokratów w Za- ( Reichswehry . Co do gen. V. Fritscha, 
głębiu Saary, Maksem Braunem, który j wiadomość o jego aresztowaniu w dniu 
oświadczył m. In., że według posiada- ' wczorajszym nie została dotychczas po 
nych przez niego informacyj, na czele j twierdzona. Według Brauna, wątpli-
rządu niemieckiego, który miał p o w - ! wem jest by zaatakowano obecnie v. 
stać po obaleniu Hitlera, stanąć miał Fritscha, który cieszy się niezwykłą 
szef sztabu generalnego Reichswehry'popularnością wśród Reichswehry. 

Zabijają by utrzymać władzę. 
Oburzenie i podarda w londunie 

Londyn, 3 lipca. 
Tutejsze koła oficjalne, prasa i opinja 

publiczna przyjęły z oburzeniem, grozą 
I z pogardą wiadomości, które od sobo
ty południa nadchodziły z różnych oś
rodków Niemiec o krwawych masa
krach przywódców partji narodowo-so-
cjalistycznej. Nikt w Anglji nie ma naj
mniejszej wątpliwości, że masowe mor
dowanie niewygodnych dla obecnych 
rządów ludzi nie da się wytłumaczyć ja
kimś rzekomym spiskiem, który podob
no jest dziełem tych. którzy dla prze
prowadzenia swoich planów 

potrzebowali pozoru, 
>po-}Londyn polityczny zgodny jest w opln-;y«u 
nad jach, że Hitler 1 Goering są narzędziami i tylko kolosem na glinianych nogach 

I kilki wolskowo-Junkierskle]. Powszech-

O wiele prawdopodobniejsze tf0c>a poz 
tomiast jest to, że działały tu czjtu 2 e 2 m 

nlkl, związane z interesami, z a fyudnionv 
żonemł w najwyższym stopniu pr̂ L. 
Hitlera 1 Jego ruch — żydzi 1 będfl u g l> w 
Ich narzędziem wolnomularst^pz Bez 
Czyż -trzeba dowodzić, że politwatrudnie 
antyżydowska narodowych socJajH tysjec 
tów zagraża podstawowym intęlL-.r 
som żydostwa, czyż trzeba przyP] : M ę 1 

mlnać, że żydzi są przyzwyczaj^ 1 1 1 są 
I wprawieni w działania na tere^e otrz3 
międzynarodowym? Ruchy narowane pr 
we w Europie godzą w samo istfljze nj a 

nie masonerji, mają więc w niej z ł p ' 
cydowanego wroga, nie cofające' 0 n a < 
się — jak świadczą ostatnie <f J e wi 
świadczenia francuskie — przed żĄrProwa< 
neini środkami. Nie trzeba mleć ż ł o w y C n 

nych lnfonnacy], wystarczy myśtj t . 
logicznie 1 znać Jako tako s t o s u j 0 r c 

międzynarodowe, by stwierdzić, , 1 "st; 
najpotężniejszych wrogów ma hHf t ocie t 
ryzm nie w łonlo społeczeństwa "Fhron 
mlecklego, lecz w czynłkach natU'Ują ' 
międzynarodowe]. T

y 

Polska zbyt Jest zainteresował U w 

tem, co się w Niemczech dzieje, b j ' z i e i an 
my mogli patrzeć na ostatnie w o l e i a r 
padki obojętnie. Myśli nasze jedflkedlc 
so skłócone, są raczej natury ne iL 0 

tywnej — nie możemy życzyć f,, 
wodzenia działaniom żydowskltf r M e ! 

masońskim F jej ; 
Żydzi, jako motor dzlałalnojwietsz 

ŜrHeralF twierdzisz Hitler . i f c M BSSMtCT 
Goering zabijają, by utrzymać się D w | 3 0 w ^ 

wiele! Coś tu nie Jest w porządk i^ - 1 
„Gazetą Warszawską"... Npilni 

rV e8o s 

nie oczekuje się tu faktycznej dyktatury 
wojskowej i w związku t tem pogorszę 
nia sytuacji międzynarodowej. 

władzy. Nie umieją rządzić, ale nie 
brak im zdolności do zabijania własnych 
przyjaciół. Słynny senator Borah oś
wiadczył przedstawicielowi „New York 
Times", że ustrój oparty na zbrodniach 
jest wyrokiem na utratę władzy I szyb
ką jej zagładę. Pańs two rządzące się 
według recepty Hitlera — pisze nowo
jorski „Journal of Commerce" dostar
cza światu niezbitego dowodu, że jest 
ono 

Kino „R0XY 
Narutowicza 2Q 
G R A N D - K I N O 

Początek o godz. 4-eJ. 
D s l ś p o w t ó r z e n i e p r e m i e r y ! 

Wielka sensacja Minowa — O s t a t n i e 2 dnl t — Po raz pierwMy na ekranie 
W Ł . Ż A B O T Y Ń S K I , w dźwiękowym filmie p. t. 

W p u ś ć c i e Ż y d ó w d o P a l e s t y n y 
Film iest bogato Ilustrowany wldokar r palestyńskicml. mapami, rycinami, 

diagramami I różnemi dokumentami h istoryczneml. Początek seansów o o-e| 

Mlooowy Miesiąc Ka|i.iZ'Mln1"ir.'V humnif Bogata wystawali Mistrzow
ska grali NadiiiOjiam: Tygodnik Pa ramoun tu P.A.T. 

P. premier K o z ł o w s k i e 
U P. PREZYDENTA RZPLLTEJ r D r z 

Warszawa, 3 lipca ( P A T L j ? 2 3 ' 
Pan Prezydent RzeczypospolP — 

przyjął w dniu dzisiejszym na kolejp a8an: 
konferencji Pana Premjera prof. l « a 

złowskiego, który Informował P. P'szyC|, 
zydenta R. P. o bieżących praca! , 
r z ą d u * tlon 

Pożar w ratuszu w i c 
deńskim ' 

Wiedeń, 3 lipca ( P A T f n a -
Austriackie biuro Informacyjne dpi^nlu, 

Sl, Iż dzjj rano wybuchł pożar na pl^ei 
szem piętrze ratusza wiedeńskiego. 

Zapaliły się materiały budowlane. t 

Pożar w krótkim czasie został ^ a j 

szony. Ni< 

NPIĆ 

http://bezwzgled.nl


D O K Ą D I D A N I E M C Y ? 
. . . 1 , i. m i r ^ l l rv ł i - in t inrr l l l i . iak C J Sobotnia rewolta szturmówek nie- dy, rządzili krajem stosownie do swych 

LHJR,^C K I C L 1 była błyskawicą, która nie własnych, partykularnych potrzeb. U-
' mieli nagiąć do swych celów politykę 

rządu i sparaliżować wszelkie zamysły 
0 urzeczywistnieniu obietnic, zawar
tych w katechizmie hitlerowskim. 

W ostatnich czasach ów dominujący 
wpływ sfer wlelko-kapltallstycznych 
zdawał się nieco słabnąć. W obliczu 
rosnącego niezadowolenia ludności, po 
lityka rządu zaczynała jakgdyby zwra
cać się na lewo. Wskazywały na to 
gwałtowne przemówienia ministra pro
pagandy Goebbelsa, domagające się 
„nadania sensu zaszłej przemianie' 
1 wystąpienia przeciw „reakcyjnej kii 
ce", która „rządziła już Niemcami, ; 
wiemy, do czego była, a raczej do cze 
go nie była zdolna". 

Wskazywały na to ostre odpowie 
dzi wybitnych przedstawicieli partji na 
rodowo-socjalistycznej na marburską 
mowę von Papena: „Nie na to dokona
liśmy naszego przewrotu — pisał Al
fred Rosenberg — aby pod pokrywką 

zw. rewolucji konserwatywnej doko
nała się restauracja ustroju dawno już 
przebrzmiałego... Ze swego dynamizmu 
rewolucja nasza nigdy nie zrezygnu
je 

we środki utrzymywania w karbach katolickiego myśli o monarchii, jak o 
mas przestają wystarczać. Przestaje zbawieniu. Zawiedzione w swych na 

k j l k o rozświetliła cały ów bezmiar tru
dności, z jakiemi ściera się rząd naro-

0 w ° - socjalistyczny, *ale i odsłoniła 
G rspektywy owej „drugiej rewolucji", 

łniczy Pieszczą w swych marzeniach 
\ pra r a d yka l izpwane masy niemieckie, 
to na^ dotychczasowe rezultaty rewolucji 
ch Hitlerowskiej nie ziściły niczyich na-
1 cifT-6'" ^ y w i o f y mieszczańskie — owa 

:h m i « F W a i n i e i s z a P ° d P ° r a r u c n u hitlerow 
ę nadf l e&o — pogrążone są w głębokiem 
albo. pcchęceniu. Obiecywano irn likwida 
6 ^aśJT w i e l k i e 2 ° kapitalizmu, wielkich 
P | r z e ds i ęb io r s tw , wielkich magazynów. 

PTÓŻ cala ta oligarchja pozostała nie 
Hpcapnleta. Nie zostały upaństwowione 

ktorał*picIkic towarzystwa finansowe i han-
*na 3 0 W E ' n l e z o s t a , y „zsocjallzowane" 
)o ł ecz« V i e l k i e magazyny, nie zostało zniesio-
olesłar 5 -.niewolnictwo" tantjem i procentów, 
dokoiyieszczaństwo cierpi nadal srogą bie 

p 1 coraz dowodnlej 

wystarczać romantyzm, kultywowany dziejach drobnomieszczaństwo widzi 

!• • w i a t u u w u u i i i b j się przekonywa 
•n̂ P̂ rządy narodowo - socjalistyczne nie 
" " " • " ^ hardziej, niż jakiekolwiek inne rządy 

V 2 d ° l n e spowodować ów wypiesz-
F°ny w marzeniach „powrót do daw-

^ " łych, dobrych czasów". 
O D O N i c n i n i e j niezadowoleni są robotni-
w w Prawda, że rządy hitlerowskie 

rzedstawiają jako wielki triumf swej 
Warszfl' * t y k * gospodarczej zmniejszenia bez-

jobocia. Ale owe zmniejszenie bezro-
lejsze ^ 0 c j a pozostaje w najściślejszym związ-

t U ClJt Z e z b r ° J e n i a m l i zarobki świeżo za-
J | j j u

z V u ^» ionych niewiele przenoszą zapo-
1 l będflf0g'' wypłacane dawniej przez Fun-
iu larstvp z Bezrobocia. Statystyki wzrostu 
b polityfetcudnienia .obejmuje również ,qwe> setn 
! t t i S ? n t e i | i . t y s i ( ? c y młodych ludzi, którzy skła-
a przm*^ s i ę n a »arm je p r a c y " ! którzy pod-i 
wycza]<j a n i są ścisłej dyscyplinie wojskowej, 
na terflj i e otrzymując wzamian za wykony-

y nąrojatte prace żadnego niemal wynagro-
mo is tn)z e n i 

/ niej z" ^ 
cofające! Ponadto w kołach robotniczych pa-
atnie <?M'e wielkie rozgoryczenie 

przez gienjalną reżyserję hitlerowską 
i krystalizujący się w' wierze w poza
ziemskie posłannictwo „Ftlhrera". Prze 
stają wystarczać parady wojskowe ł 
przemówienia, egzaltujące potęgę rasy 
i siłę germanizmu. Przestały wystar
czać pięknie brzmiące słowa, tak ra
żąco kontrastujące ze smutną i tragicz 
ną rzeczywistością dnia codziennego. 

Zwiększające się niezadowolenie 
mas wyraża się jako wzrost nastrojów 
opozycyjnych. Jak stwierdza londyński 
„Times" (z 16 czerwca) wpływy ko
munistyczne wśród robotników są sto
kroć silniejsze, niż się o tern myśli, a 
zwłaszcza o tern mówi. 

Nie dysponując ani prasą, ani środ
kami pieniężnemi, komuniści ujawniają 
dość jednak siły aby ogarnąć sweml 
wpływami szerokie rzesze proletariac
kie i utrzymywać kraj w stanie nieu
stannego fermentu. 

Na przeciwległym krańcu działa — 
mniej może jaskrawa — opozycja mo-
narchistyczna. Konserwatyści są zado
woleni z „pierwszej rewolucji", ale 
drżą przed drugą i jedyny sposób za
bezpieczenia się przed jej niebezpie 

w restytucji ino 
Niepodobna oczywiście przewidzieć, 

czy rewolucja hitlerowska zrezygnuje, I czeństwami upatrują 
czy nie zrezygnuje ze swego dynamiz- narchjl. 

mu, faktem jest atoli czy dotychczaso-l Podobnie znaczna część stronnictwa 

również w rozwiązaniu monarchistycz-
nem jedyną możliwość urzeczywistnie
nia snów o powrocie do „dawnych do
brych czasów". Intrygi monarchistycz-
ne oplatają się nawet o najbliższe oto
czenie Hitlera, trawione zresztą przez 
wszystkie fermenty, wszystkie antago
nizmy i wszystkie przeciwieństwa, ja
kie sobie można wyobrazić. „Nigdy chy 
ba jeszcze nie widziano rządu — pisze 
publicysta francuski d'Ormesson — w 
którym splotłoby się tyle kabał i kłó
ciło tyle prądów co w tej rzekomej je
dności dyktatorjalnej. 

Jeżeli do tego wszystkiego dodamy 
jawny — i wciąż rosnący — antago
nizm między „Reichswehra" a forma
cjami hitlerowskieiui: konflikty religij
ne, dzielące partje zarówno od społe
czeństwa katolickiego, jak od pewny :h 
środowisk protestantyzmu niemieckie
go; niepowodzenia na terenie polityki 
zagranicznej, wreszcie katastrofalną sy 
tuację handlu zagranicznego, grożącą 
przejściem na system „ersatzów" su
rowcowych — to otrzymamy najbar
dziej istotne trudności, na których pod
łożu rozegrały się krwawe zajścia ze
szłego tygodnia. 

J, Wendel, 

Zabici nie mogą slą bronić! 
Czy są siły SC 

i poszanowanie Człowieczeństwa w ojczyźnie Hitlera? 
rgin Watykanu o ostatnich wypadkach w N i e m c z o . 

przed ŻJF Prowadzenia przez rząd (dnia 1 maja) 
mleć żi iowych ^jtart pracy", mających, wedle 

z y m y : pi t w ó r r i W . h v ć niedościenionvm wzo-

Cłtta del Vatlcano, 3 lipca. " sem politycznym l moralnym. Kontra 
(PAT) „Osservatore Romano", o- sty umysłowości i interesów politycz-

sDOWodu mawiając wypadki w Niemczech pisze, nych, sprzeczności ekonomiczne i re-
ze kryzys nowego reżimu jest kryzy- ligijne przeiawiaia sie w ostatnich cza-

• twórców, być niedoścignionym wzo 
erdzlć, l C n i ustawodawstwa społecznego, a w 

ma h l t r t 0 c i e będącej zniesieniem wszelkich 
iristwaflprori , z jakich korzystali dotąd pra-
ach n a t u \ j ą c y 

teresowa' ^ u v v w » e c hitleryzm nie ziścił na-
jzieje, b ) ! z I c i a»i drobnego mieszczaństwa, aul 
itatnle ^Neiarjatu. Ale nawet chłop', będący j 
sze jedWedle mętnej metafizyki społeczno-
z y c z y ć e ? k

;

O I I O m ' c v ' n e j narodowego soclallzmu 
/dowskln r ' ) ' J ' o m odnowienia rasy", „obrońca-

1 1 Jej w/ystości i .strażnikami jej naj-
dzlałalno^yiętszych t radycyj" nie mają szcze-
W ó ^ n i ( Ć l l l y c h 1 > O W o d 6 w d o zadowolenia z Jo-
tegoluź ^ c z a s o w y c h rezultatów nowych rzą-
porządkf w - Reforma rolna, figurująca jako 

^Pilniejszy postulat programu narodo
wo socjalizmu nie tylko nie została 

OWSk^016'0113 w życie, ale wprowadzona 
rpntej Przez ministra Darre ustawa o „or-
jca ( P A T f a n l z a c ^ s t a n u żywlcielskiego" musiały 
zypospoll V < S — wobec opozycji junkrów, wspo-
na kolejjr a8anych przez prezydenta Hindenbur-

p r ^!* r l K a zawieszone 1 odłożone do lep-

^ edyną warstwą, która nie miała 
I liliom ° n i e d a w n a P ° w o d ó w do niezadowo-
J WIC enj a z r z ą j ( 3 W narodowo - socjalistycz-

V c n . była warstwa wielko-kapitalisty-
jca Dzięki umiejętnemu manewro-
icyjne dodaniu, wielcy przemysłowcy i finansi-
:ar na pieści „narodowo - niemieccy" potrafili 
idowlane. k u p l ć w s w e m r c k u wszystkie nici, po-
i został U t ł f u s z a ^ce mechanizm obecnego reżimu. 

N ' e biorąc odpowiedzialności za rzą-

Krzyk zgrozy w świecie eyiilizowanym 
„Sumienie narodów tego nigdfł 

nie daruje!" 
nie, iż k rwawa łuna masakry niemiec 
kiej musi wywołać 

KRZYK ZGROZY, 
w całym świecie cywilizowanym. „Ist
nieją procedury i represje, istnieją spo
soby represji — pisze wielki organ pa
ryski — których sumienie narodów nie 
potrafi nikomu darować". „Journal des 
Debats" wzdryga się przed metodą" tę
pienia nietylko przeciwników politycz
nych, lecz i przyjaciół rozstrzeliwanych 
bez sądów i świadków". „Liberte" przy
pomina Hitlerowi: że gdy dojdzie do 
władzy, głowy będą padały. Otóż HI 
tler doszedł już do tego stadjum wła 
dzy i padają głowy szermierzy jego 
własnej Ideolog]!". „Agence Economl 
que et Financier", podkreśla, że jest zda 
rżeniem bez precedensu w historii pań- | 

Paryż , 3 lipca. 
Prasa francuska podaje wiele szcze

gółów i hipotez, dotyczących wypad
ków ubiegłych dni w Niemczech. Prze-
dewstkiem opinja francuska nie bardzo 
rozumie, jak von Roehm mógł stanąć 
na czele puczu akurat w tej same] go
dzinie, w które] Hitler odnalazł go w 
szale orgjastycznych scen, znanych już 
z czasów księcia Eulenburga. Takim 
samym orgjom w tej chwili oddawał się 
również sztab Roehma. Otóż podobne 
zamiłowania zapewne nie poprzedzają 
zamachu stanu... 

Co do okoliczności tragicznej śmier
ci Schleichera i jego małżonki, to Leon 
Dandet w „Ac t i o n F r a n c a i s e " 
wysuwa ciekawą hipotezę, według któ 
rej Hitler miał stracić głowę po rewe
lacji Steeda na temat wojny bakterjolo 
gicznej. O ujawnienie tych bestialskich 
przygotowań do wojny Hitler posądzał 
jakoby Schleichera. 

„Temps" pisze, że we wszystkich 
stolicach europejskich panuje przekona-

Nowi wojewodowie 
w Warszawie, Kielcach i Białymstoku 

WARSZAWA, 3 lipca. 
W dniu dzisiejszym Pan Prezydent Rzplltej przeniósł dotychczasowego 

wojewodę warszawskiego p. Twardo w stan nieczynny, a na jego miejsce 
mianował wojewodą dr. Stanisława Nakoniecznlkow-Klukowsklego. 

JednoczcSnio Pan Prezydent RzpliteS mianował generała Janusza Głuchow-
. .'.kiego wojewoda białostockim, a dr. Władysława Dziadosza wojewodą kie-
i leckim. 

sach coraz wyraźniej w łonie tej jed
ności duchowej, na której temat prasa 
niemiecka tyle pisała w rocznicę Trak
tatu Wersalskiego. Powody kryzysu sa. 
znacznie głębsze, ponieważ sięgają do 
korzeni duchowych kultury 1 obycza
jów moralnych pewnej klasy kierow
ników, którzy nie pogardzili filozofją 
ateistyczną 1 rasową, odrzuconą przez 
chrześcijaństwo. 

Zwracając dalej uwagę, że Hitler od
malował oblicze moralne tych, którzy 
wywalczyli władzę „Osservatore Ro
mano" cytuje urywki z rozkazu kancle
rza charakteryzujące obyczaje szefów 
oddziałów szturmowych, zestawiając 
postępowanie szturmowców z kryzy
sem gospodarczym przeżywanym 
przez Niemcy. Omawiając skolei zabi
cie gen. Schleichera oraz pogłoski o u-
dziale obcego państwa w spisku „Osser 
vatore Romano" zwraca uwagę, że za
bici nie mogą bronić się przeciwko za
rzutom, jakie Im są stawiane. W zakoń
czeniu „Osservatore Romano" zapytu
je, jakie są siły moralne, zdolne przy
wrócić porządek oraz poszanowanie 
człowieka w Niemczech. 

rżeniem bez precedensu w hlstorjl pań- u r - l l ł a u l l . H ramat miłf lSIW 
stwa cywilizowanego, aby ktoS w jed- K F W A W Y O r a m a i mifU>ny 
ne] osobie mógł wykonywać wyroki 
śmierci 1 w jednej osobie sprawować 
władzę równocześnie ustawodawczą, 
wykonawcza I sądową. 

W F E Z I E . 
Casablanca, 3 lipca. 

Donoszą z Fezu, że rozegrał się tam 
k r w a w y dramat. Porucznik 14 pułku ty-
ralerjów algierskich, Polak Chamski, 
wszedłszy z rewolwerem w ręku do 
willi swego przełożonego, kpt. de Lom-
puy, strzelił kilkakrotnie do pani Lom-
puy, a następnie do jej małżonka. Od
dawszy pięć strzałów, szóstym, wymię 
rzonym w usta, por. Chamski pozbawił 
się życia. Pani Lompuy zmarła w dwie 
godziny po wypadku, stan zaś kpt. Lom 
puy jest beznadziejny. 

Jak przypuszczają, dramat rozegrał 
się na tle miłosnem. 
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„ W ó d z " w sypialni 

i spiskowcy w... łóżku-
Czy wogóle był zamach w Niem

czech na władze Hitlera? „I. K. C." od
powiada na to pytanie, że wogóle żad
nego zamachu nie było, źe kontrrewo
lucja była przed rewolucją. Czytamy 
tam: 

— Główni przywódcy tej zamierzo
nej rewolty — Rohm i Heines — w so
botę aresztowani, a zaraz pbtem za
strzeleni — leżeli w łóżkach w sytuacji... 
niedwuznacznej, kiedy w nocy z piątku 
na sobotę wszedł do ich sypialni sam 
„wódz". 

Cokolwiek można sądzić o tvch wy 
kroczeniach moralnych, za otwarcie 
działań rewolucyjnych uważać Ich żad
ną miarą nie można. Jeżeli Rohm, Hei
nes i pięciu dalszych wysokich komen
dantów gwardji hitlerowskich nosiło sie 
nawet z buntowniczemi zamiarami, to 
W każdym razie pozostałe faktem, *c 
w sobotę nad ranem nietylko nie za
częli oni tych zamiarów wykonywać, 
ale całkiem przeciwnie, właśnie wtedy 
zaprzątnięci oni byli czynnościami in
nego rodzaju... 

Cóż więc stało się w Niemczech w 
sobotę naprawdę? Oto gwałtowne rc-' 
presje, połączone z obfitym rozlewem 
krwi uprzedziły poprostu fakty, których, 
miały być skutkiem. 

Rząd Hitlera dał niesłychanie glo-, 
śną i gwałtowną odpowiedź na oytanie, 
którego mu wogóle jeszcze nie posta
wiono. Druga kontrrewolucja w obozie 
brunatnym uprzedziła poprostu wybuch; 

„samej drugiej rewolucji. 
Ze strony rządu był to akt nie siiy 

i nic przewidywania nawet, ale orzedc 
wszystkiem lęku i zdenerwowania. 

Załatwiwszy się z zastanymi w ,.o-
brzydliwej sytuacji" głównymi wodza
mi ,.drugiej rewolucji" wódz pierwszej 
sam aresztował kilku zdążaiących auto 

,mobilami do Wiessee innych przywód
ców szturmowych, którzy jechali lam, 
nie wiadomo, w jakim celu, czy aby ro. 
bić rewolucje, czy też aby samym sko-
jel znaleźć się w „obrzydliwe! sytua-

u«*H".... >•--łS "iOm< yriybs 9fV 

Armja niemiecka przeciw morderstwom. 
Sposób mordowania 

hc in fo i t c a ż c f l u rzc*c l 
wcow 

Wiedeń, 3 lipca. 
Zachowanie się ministra spraw woj

skowych Blomberga, który,' jak wiado
mo, wypowiedział się za Hitlerem, wy
wołało 

fermenty w Relchswehrze. 
Kilku wybitnych generałów miało zgło
sić pisemne zastrzeżenia przeciwko 
wciąganiu armji w zatarg Hitlera z jego 
własną partją i wskazuje na to. że ar
mja podlega nie kanclerzowi, lecz pre
zydentowi państwa, względnie w jego 
zastępstwie naczelnemu komendantowi 
generałowi Fritschowi. Stosunek bier
ności armji do kanclerza nie iest prze
widziany w konstytucji. Na tem tle mia 
ło nawet, dojść do ostrej wymiany zdań 
między Blombergiem a gen. -Fritscliem. 
Gen. Fritsch zwrócił uwagę ministTa : 

że armja nie chce mieć nic wspólnego 
z aktami nielcgalncmi. jakich sie dopu
ścił Hitler, polecając wykonanie wyro
ków śmierci na spiskowcach bez sądu. 
a i nawet p rzeprowadzane egzekucje 
sam we własnej osobie. Zdaniem armji, 
sposób pozbycia się spiskowców iest 
zwykłem morderstwem, hańbiacem każ 
dy rząd, a cóż tlop?cro armję. 

Prasa wiedeńska oburza sie na do
konane w Niemczech ostatnio morder
stwa. 

.'.î iiilllillHlIlHlJlilhlillllllillll̂ r^Y îlllllllil 

— Jest czemś dotychczas niebywa
le ni — pisze „Die Stunde" — by rząd 
wymierzał sobie sam sprawiedliwość 
bez wyroków i bez dochodzenia i- by 
rozkazał przedstawicielom władzy wy 
kouawcze] rozstrzygać bez' żadnych 
formalności o życiu i śmierci obywateli. 
Nawet w najkrwawszej rewolucji wła
dze nie. deptały tak bezceremonialnie 
pn in i tywnych praw, jak to czyni Hit
ler i dlatego słuszność mają ci, którzy 
twierdzą, że kanclerz Hitler wprowa
dzi) metody, właściwe amerykańskim 
gangsterom. Gdyby przynajmniej meto 
da ta zapewniła Hitlerowi zwycięstwo! 
Wbrew temu — pisze „Son und Montag 
Ztg." — co stwierdzają niemieckie ko
munikaty urzędowe, jest sytuacja Hit
lera bez wyjścia. Aby zdobyć jakiś kre
dyt zagraniczny, bez którego Niemcy 
się nie obejdą, musiał Hitler zwalczać 
radykalny prąd w prasie stronnictwa i 
szukał oparcia o kapitał i wielki prze
mysł, ale w każdym razie nie opiera się 
on już na masach i nie jest wykładni
kiem woli ludności. 

KO! 

JHmonsr umeeąB&aAsSta ® A I M « f i i w u c w f M f e s i t ? 

stkicm pisaniu swych pamiętników. 
Baruch, którego rodzice przybyli z 

Wielkopolski, a który urodził się w Sta1 

nie Południowej Karoliny, zrobił swą 

Nowy York, 3 lipca. 
(PAT) 64-lctni niiljoner Bernard Ba

ruch, którego olbrzymie,wpływy znanc ; 

były za czasów prezydentury Wilsona, 
a który i dziś nie jest pozbawiony tyciu | olbrzymią fortunę na spekulacjach gieł-
wpływów w Waszyngtonie, zwołał dowych. do czego zresztą publicznie się 
przedstawicieli prasy do swego b i u - ! przyznał. 

Lia njpwoiorjskicim i oświadczył , , , inv ż e l : ' Baruch. wyjeżdża w pierwszych KvySuF się Wycfc. ̂ iSnW.WUłacta Upca-na ^ur^jędo •,V4cliy«1w4 
teresów i zamierza poświęc i ć się w y - ^ e m p o w r ^ a , ^%^WcąUuM^b bv\ 
tOŚim rffllWlIWfifeKnJi. tf^fodcWśŹy-j .pisarza. 

Rewizyta polskiej 
wojskowości w 

Warszawa, 3 lipca. 
(B) W związku z ostatnią wizytą 

członka francuskiej najwyższej rady 
Wojennej gen. Dcbeneya w Polsce, za
powiedziana jest na najbliższy okres 
czasu rewizyta jednego z wybitnych 
przedstawicieli generalicji polskiej w 
Paryżu. Jak s łychać, , do Paryża miał

aby wyjechać inspektor armji i b. mini
ster spraw wojskowych gen. Kazimierz 
Sosnkowski, który w Warszawie brał 
wybitny udział w kotiferencjach z gen. 
Debeney. 

3 ręcznej. roboty == 
| LILI HIRSZMAN j 

przeprowadziła się na ul. 
j | Andrzeja Ns 27, front H 
mm Tel. 143-21 _ 

fotóześtsp I Z S O N ^ O N I F E t&i$ii z a m i e s z a n i 

Londyn, (PAT) 3 lipca. 
Gabinet japoński podał się do dy

misji, którą cesarz przyjął. Powodem 
ustąpienia gabinetu jest skandal gieł
dowy, w który zamieszany jest wicemi

nister skarbu i szereg obecnych i daw
nych członków rządu, którzy z afery 
spekulacyjnej osiągnęli osobiste korzy
ści. . 

ńsk zwalcza oświatę nolską 
Dwa jaskrawe wypadki, oświetlające wymownie stano

wisko władz wolnego miasta 
Cs Gdynia. 3 lipca. 

' Przed kilku dniami donosiliśmy, że 
gmina miejscowości Brentowo na tere
nie wolnego miasta Gdańska skorzy
stała z prawa pierwokupu w stosunku 
do gruntu nabytego przez Macierz 
Szkolną pod budowę polskiej szkoły, 
aby nie dopuścić w ten sposób do zre
alizowania praw, zagwarantowanych 
umową w dziedzinie szkolnictwa. 

Obcciije donoszą nam o nowym po
dobnym wypadku. Macierz Szkolna 
nabyła u jednego z właścicieli w miej
scowości .Pruszcz posiadłość, na której 
miała.być. wybudowana szkoła polska 
wraz z ochronką. Kiedy o fakcie tym ukraińskich, członków O. U. W., którzy 

I dowiedział się miejscowy urząd gmin- 1 we wrześniu ub roku planowali zamach 

ny, postanowiono znowu zastosować 
wypróbowany środek i wszczęto akcję 
w celu wykupienia przez gnilne naby
tego gruntu. 

Plama nie do zmycia 
oada na rząd Trzeciej Rzeszy. 

Warszawa. 3 lipca. 
j , 

W artykule Grzymały Siedleckie! 
(„Kurjer Warszawski) czytamy o Wj; 

padkach w Niemczech: 
Tylko rozprawa sądowa mogła ul 

wnić fakt zamierzanego buntu i stopić 
istotnego przewinienia sprzysiężonycK 
Zamierzony, ale jeszcze nie wproufl 
dzony w czyn spisek nie musiałby m 
ciągnąć za sobą koniecznie aż kad 
śmierci dla winowajców.... 

Prasa całego świata stwierdza, * 
samo już ujawnienie jakiegoś spis* 
przeciwko Hitlerowi podważa w dotk 
wy sposób pojęcia o sile narodowej! j 
socjalizmu w Niemczech. Od tego c z | ^ 
sto politycznego ciosu hitleryzm ponofjod p"ew< 
znacznie groźniejsze osłabienie przebyto się 
sposób stłumienia spisku... PrzvśpiesZ.*?a

p°JI>aniu 
ny tryb postępowania musi w y w o l ^ M e ^ 1 ' ^ ' 
podejrzenie, że władzy Rzeszy za leżała w m a j l 

na niedopuszczeniu dó rozprawy sądt t "fest to 
wej. Na kapitana Roehma I jego t o W f o k S c o

r! 
rzyszy pada plama w pojęciach patrj', produktów 
tyzmu niemieckiego, — na sposobie W** pozycja 
mierzania na nich sprawiedliwości Pw,* ^ Ó M [ n i 

da nie dająca się zmyć plama w Pol̂ wańT t̂1 

ciach etyki i cywilizacji całego śwlat^ Na Spa< 
Wszyscy, których hitleryzm miał ' W y ' ^ 

szeregu swoich przeciwników, zyskujmy natomi 
od soboty dn. 30 czerwca nleodpal? k u i ó w " 7 , 

m u m " ^ Wł 
W ę g i e l p o l s k i 

do W l o c l t e 
s o f l n r n f l B c l a o a l m i F i a i t f j a k s ^ 

Rzym, 3 lipca, H d<> « 
(PAT) Wczoraj późnym wieczorejJ^JjJ1 1 

p ijpisaue zostały pomiędzy przedsta^obliczeń' 
ciclami polskiego przemysłu wegloWłc^ • 
go a delegacją włoskich kolei pańs tw TL", 
wych umowy w sprawie dostawy Pjlzujace^' 
•^^^JWrFęKla!jjttl»^eKO na l#olJli C Z eni 
iu\ Siuinę..l3-.milionów lirów. . . . ' U o r c ó w , 

|»l"»jtłciW<gat-r miro wa • frrzewiduie dośtffwiesięcz: 
we węgla na sumę 3 miljony lirów Hotówko 
terminie od 1 lipca .1934 r. do 1 lip^^ynagro 
1V35 r. p a 30 z 

Druga umowa dotyczy dostawy *ł " ^ ł a i 
gla wartości 10 miljonów lirów w :cij Womias 
minie do 1 stycznia 1936 T. j y j . 1 

Cenę ustalono na 12 szylingów. > ' p ^ ? ^ 
pensów za tonę. p 

Obie tranzakcje są komnen?ncvjiij ?J*cy w j 
cdyż dostawa węgla odbedzre się tyhj " j 1 roczi 
łem wymianv za produkty sannclmdij dozc 
we' firmy „Fiat", dostarczone do PC\ ,6 d»kierj 
ski. & 0 s i 
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Piątka wywrotowców ukraińskich sąden 
Echa zamachu na kuratora we Lwowie 

Lwów, 3 lipca 
. Przed trybunałem przysięgłych 'we 

Lwowie rozpoczęła się sensacyjna roz
prawa przeciw piątce wywrotowców 

C A 8 I N O 
Dziś i dni następnych 

Dziś pocz. o g. 4-o). Ceny zniżone od 1,09. gr. 

Arcyzabawna komedja muzyczna * życia studenterjl paryskiei p. t. 

„PARYSKIE SZALEńSTWA" 
w roi. gł. CHARLES FARRELL. CHARLES R U G O L E S - MAROUERITTE CHURCHILL. 

Zainteresuje i wzbudzi zachwyt dzięki 
swym niepowszednim zaletom przodu

jący film Paramountu p. t.' Otchłań życia 41 w rolach głównych: Mir iam Hopkins* 
Fredric March, Gcorge Raft. 

Wkrótce w „CASIN1E" 

MUZA" ( d a w n i e l 
L U N A ) 

Por/., senas . o .*i-V| po pÓtf.,;''f 
CENY AtlEJSC: III | II po zł. 1.09, 1-sze po 

zt. 1,50, na I seans po 80 gr. 

DZIS I DNI NASTĘPNYCH! 

Mf L I ? LLLLIIR MTO ilcUNAN. 
Kajłitaliia kónjćdja z za kulis alkowy małżeńskiej. W rolach Klównycli: 

ELSIE RANDOLPH, HAROLD FRENCH. AUSTIN MELFORD. 

II. ..inkom małżeństwa' 

wyd 
Jak 

^y roz-i 

którzy ^ 
Na ł awie oskarżonych zasiedli SC* uiścili 

weryn Mada. malarz pokojowy. absO] 
went gimn., Aleksander Łucki. .luljaj 
Iwancziik. abit. gimn., Wasyl Mcdufł 

na kuratora lwowskiego okręgu szkol' 
nego p. Gadomskiego. 

Obli 
Hdą v 

5 Hf 
absolwent gimn. i Wasyl Fedyński 1 6 lip 
karę dożywotniego wiezienia za postr*1 7 lir 
lenie wywiadowcy Tendajca, który st ' y > ^ u ^ 
nowił ochronę kuratora. ^ W i t t 

Madę bronić miał z urzędu adw. <3' t 3 a j s 

Głuchowski, jednak rodzina oskarżon 8 *a kilk. 
go w : ostatniej chwili powierzyła obrofl1 ^ 
mec. Mariśzczakowi. Innych podsa" ™ 
nych bronią adw. dr. Szuchniewicz i ̂  j . ^ p r ^ 
Hrynkowski. Trybunałowi przewodu'' kowskic; 

Czy r. Dworzak, oskarża prokurator df k o w s ™ ' 

Prachtel. I c zyński i 

i 
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VŚpieS^?POZN&NIU SIĘ 

Dzii Józefa Kalasantcgo 
Jut ro Antoniego 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło d n i a 

3.21 
10.50 
23.21 
13.23 
16.36 
00.08 

Koszty utrzymania 
w czerwcu 

spadły o 1,16 proc. 
Wczoraj w Urzędzie Wojewódzkim w Łodzi 

5~ przewodnictwem naczelnika dr. Skalskiego 
b yło się posiedzenie komisji statystycznej. Po 

z danemi statystycznemi, komi-
i e koszty utrzymania w Łodzi w 

« . l /vV«l 'n ' e r W c u w porównaniu z kosztami utrzyraa-
zaiezamia w m a j u r b s p a d ł y 0 i Ą 6 p r o c 

V Sądt^ J , e st to objaw wielce charakterystyczny, al-
O t o W l n£!!"'.m c o r o c z n i e w maju i czerwcu, to jest w 

na łrld n j S ' e P r z e < l z n > w n y m wskutek wzrostu cen 
ipairj« Produktów rolnych, stanowiących najpoważnłej-
OOie W. Pozycję w wydatkach na utrzymanie, wzra-
DŚci PlC ^ 6 w n i e z koszty utrzymania. W roku biez. 
W Doi( w m ' a s ' z a r 6 w n o w n»aju, Jak ' czerwcu noto-

, J II 7̂ ' e s t spadek. kosztów utrzymania. 
SWiat ' Na spadek kosztów utrzymania wpłynęła 

• » j? D l *ka cen masła, mleka, kiełbasy, jaj, słoniny, 
i IŁS**' w S Ć ' a ' mydła, obuwia, mięsa wołowego, 

ZyskU) S»y natomiast wzrosły niewiele ceny mąki, chle 
lOdpat'1!*, a « y . grochu i kartofli. Ceny innych arty

kułów pozostały bez zmian. 

Właściciele domów 
protestują 

[ o c h Przeciwko ustaleniu zbyt W y s o 
ckich stawek ubezpieczeniowych. 

' " • • j Jak się dowiadujemy, stow. właść. nie-
ruchomoŚci w Łodzi wystosowały wczo-

ipca, ; r a ' do ministerstwa opieki społecznej 
eczorei r o * e s * P r z e c i w ^ o ustalonym stawkom 
,e (j-ł'aJ^y>nagrodzenia dozorców w naturze d 
' , \ „ J ^liczenia składek ubezpieczalni społ e g i o w j C Ł n 

anstwł w. . . . . . . 
IWV \A Mianowicie rozporządzenie, obowią-
„_ tJłr-Wace z dniem 1 maja przewiduje, i i dla 
n a Wyl iczenia ^sWadki' 1^ 'ube^ledzeńie'dc-i 

••^jpOrcow, zarabiających powyżej 60 zł. 
; dostiljmiesięcznie należy do wynagrodzenia! 
lirów tfgotówkowego dodać przeciętną wartość 

1 lipc Wynagrodzenia w naturze, co wynosić 
°la 30 złotych miesięcznie, 

w Właściciele nieruchomości twierdzą 
w :b\ n atomiast, że szacunek ten jest wygóro

wany i w ten sposób składki, które mu-
opłacać właściciele domów — nie

zmiernie wysokie. 
Przeciętna wartość mieszkania do-

f^cy waha się w Łodzi od 30 do 75 ru-
rocznie. Cena oświgtlenia mieszka-

na dotychczasowem stanowisku. 
WARSZAWA. 3 lipca. 

(B) Po ogłoszeniu dziś nominacji na wojewodów, ajencja „Iskra" roze
słała do prasy komunikat, w którym pisze, że nie należy w ciągu realizo
wania obecnie przeprowadzanej serji zmian personalnych na stanowiskach 
wyższych urzędników administracyjnych przewidywać ustąpienia wojewo
dy lubelskiego dr. Roźnieckiego i wojewody łódzkiego Hauke-Nowaka. M. 
in. Zyndram - Kościałkowski zaniechał również przeprowadzania zmian na 
stanowiskach naczelnika wydziału bezpieczeństwa spraw wewnętrznych 
i w komisarjacie rządu m. Warszawy. 

Należy zaznaczyć, że zmiany personalne na tych dwuch stanowiskach, 
na których pozostają inż. Kucharski i Łebkowski, zapowiedziała przed kil
ku dniami ..Gazeta Polska". 

PASZPORTY ULGO 11 
DO PISZCZAN 

Reumatyzm, ischias, wysięki. In? ;na-
cyj o paszportach ulgowych, kur. ach' 
ryczałtowych i t. d. udziela: i i tnie 
D. Lichtinówna. Łódź, Piotrkows 8S, 
tel. 128-03, pisemnie: Biuro Pis> uy. 

Cieszyn, śrutarska 18. 
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WŁAŚCICIEL DOMU ZMASAKROWAN 
przez całą rodzinę podczas przeprowadzania eksmisji.—8-letni cj; o -

piec również rzucił się z tasakiem na gospodarza. 
Komornik i lekarz rozbroili napastników.—Sprav y 

niesłychanej masakry aresztowani. 

dla 
e-

a w y 

Igt) w. 

?acvjiij 
się t y t ł 
riolTidij ?! a dozorcy według cennika elektrowni 
do Pc\ 

MIII 

ł°dzk 

Niesłychana zbrodnia, na tle wręcz 
niezwykłem, rozegrała się wczoraj mię 
dzy godziną drugą a drugą i pół w do
mu przy ulicy Abramowskiego 11, W 
mieszkaniu małżonków Wacława i Leo-
kadji Danke. 

Dankowie, choć nieźle zarabiali, 
od szeregu miesięcy 
zalegali z komornem 

Właściciel domu Józef Cieślewski, 
zamieszkały przy ul. Głównej 2, przez 
dłuższy czas próbował nakłonić niewy
płacalnych lokatorów do dobrowolnego 
opuszczenia mieszkania, rezygnując na
wet z zaległego czynszu, jednak wszel
kie jego wysiłki w tym kierunku były 
bezskuteczne. 

Dankowie nie chcieli ani płacić ani 
też nie zamierzali się wyprowadzić. 
Wreszcie p. Cieślewski wystąpił do są
du o eksmisję i wyrok, nakazujący opu
szczenie przez Danków mieszkania 
uprawomocnił sie. 

Już poprzednio podczas prób wy
eksmitowania Danków — komornik nie 
mógł wykonać swych czynności z uwa
gi na zły stan zdrowia Dankowej, któ
ra przeważnie wtedy, gdy miała się od
być eksmisja, leżała w łóżu, 
twierdząc, i e jest obłożnie 

chora 
leij (ograniczniki o mocy 30 watt) 

Wynosi zł. 9,30 kwartalnie. W ten spo
sób wartość wynagrodzenia w naturze 
n 'e przekracza w żadnym wypadku 10 

miesięcznie. 
Wobec powyższego właściciele nie

ruchomości w Łodzi domagają się re-
Wiziji stawek ubezpieczeniowych i obni
żenia ich do normalne] wysokości, (i). 

Obligacje pożyczki 
narodowe] 

wydaje 11 urząd skarbowy. 
Jak się dowiadujemy, 11 rząd skarbo 

u szltóf*^ r o z , P o c z a ł Jui wydawanie obligacyj 
pożyczki narodowej tym subskrybentom, 
którzy podpisali pożyczkę w 11 urzędzie 

cdii Si 1 uiścili całkowitą należność do dnia 5 

W ten sposób trzykrotnie eksmisja była 
odkładana. Wreszcie p. Cieślewski po
stanowił położyć kres tej sprawie, i 
wczoraj udał się wraz z komornikiem 
do mieszkania Danków, zapraszając 
również dr. Rostkowsklego, któryby 
ewcnt. ustalił czy Dankowa, jeśliby 
miała znów leżeć w łóżku — jest Istot
nie chora, czy też symuluje. 

Dankowa, jak przewidywał właści
ciel domu — leżała w łóżku i znów 
twierdziła, że jako chorej nie wolno jej 

j eksmitować. Na wniosek komornika dr. 
Rostkowski przystąpił do badania rze-

\ komo cho:ej. Dankowa poddała się ba
daniu z widoczną niechęcią. W chwili, 
gdy lekarz kończył badanie, w trakcie 
którego już oświadczył, że coraz mniej 
ma danych,, by uważać Dankowa za 
chcrą — nagle obecny przy tern Wa
cław Danke błyskawicznym ruchem 
dobył z za pazuchy wielkiego noża rzeź 
nlckiego 1 

zamierzył się nim na 
Cieślewskiego 

l e k a r z i komornik w najwyższem 
przerażeniu, że ladą chwila nóż zatopi 
się w plecach Cieślewskiego — zdążyli 
jedynie krzyknąć. Cieślewski skoczył 
ku oknu, rozbił je głowa i rękami, szu

kając ratunku w ucieczce z mies> nia, 
położonego na parterze. Równe śnie 
komornik dobył broni, gotów Stan i w 
obronie tak nagle i tak zaatako, ego 
Cieślewskiego. 

W mieszkaniu powstał nicr m y 
chwilą je x z e 
wysko. . a z 

tumult. Dankowa, przed 
udająca obłożnie chorą, 
łóżka i 

dla żydów polskich. 

ideij 

Londyn, 3 lipca 
Rząd palestyński udzielił Agencji 

Żydowskiej 500 dodatkowych pozwoleń 
na wjazd emigrantów do Palestyny. 
200 pozwoleń udzielonych będzie żydom 
w Polsce, 200 żydom w Niemczech, a 
100 rozdzielonych zostanie pomiędzy 

przebywającymi zagranicą uchodźcami 
żydowskimi z Niemiec. 

Dopuszczeni zostaną tylko ci emi
granci, którzy wykarzą się posiadaniem 
kapitału w wysokości conajmniej 250 
funtów palestyńskich. 

f W u l i . 
/. absO1 

, Juljaj 
Mcdur 
yński Ą' 
i postr? 
: ó r y st" 

a d w . d' 
carżortf 
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podsąd 

'\cz i d< 
:eWodfl'j 
r a to r " \ 

'narca 1934 
Obligacje w tym urzędzie wydawane 

vędą w następującym porządku: 
5 lipca — nazwiska na lit. A.B. 
6 lipca — na litery C, D, E. F. 
7 lipca — na litery G, H, I, J. 

, , Subskrybenci winni zgłosić się po od 
b lór obligacyj z dowodami osobistemi i 
°Pkwitowaniami z wpłaconych rat. 

Dalsze wydawanie obligacyj nastąpi 
kilka dni. 0. 
E B Ą F & I I I R Ą U O I P ^ E K . 

(T) Dziś w nocy dyżurują następujące apteki 
l- Koprowskiego (Nowomiejska 15), S. Traw-JCWSKIEJ (Brzezińska 55), L., Rozcnbluma 
[Śródmiejska 21), M. Bartoszewskiego (Piotr
kowska 95), H. SkwarczyńsWego (Kątna 54), L. 
Ryńsk iego (Rokicińska 53) 

Przemarsz 750 żołnierzy przez ulice miasta. 
Wczoraj o 6 rano przybył do Łodzi 

speqalny pociąg z Rumuniji, wiozący 750 
żołnierzy, wchodzących w skład repre
zentacyjnej orkiestry armji rumuńskiej. 
Wśród tej reprezentacji znajdują się ró
wnież żołnierze rumuńskiego 16 pułku 
piechoty, którego szefem honorowym 
jest Marszałek Józef Piłsudski. 

Wycieczkę prowadzi generalny in
spektor orkiestr wojskowych w Ru
munii, pułkownik Masainł. 

O godzinie — 9-ej nastąpiło powita
nie wyciecz/ki zagranicznej. W imieniu 
dowódcy okręjgu korpusu Jen. Małachow 
skiego, powitał wycieozkę, wojskową 
kpt. Bentkowski, zaś w imieniu kapel
mistrzów DOK. 4. — por. Walter, któ
ry wręczył płk. Massiniemiu wiązankę 

O godzinie 4 po p°ł. Łódź miała nie 
lada sensację. Tłumy zebrały się da uli
cy Piotrkowskiej, by ujrzeć niecodzien
ne widowisko, — wielki przemarsz kil
kuset żołnierzy rumuńskich. 

Widowisko było niezwykle barwne, 
albowiem wśród żołnierzy byli reprezen 
tanci wszystkich rodzajów broni, noszą
cy bardzo malownicze i ładne mundury. 
Wyróżniali się szczególnie żołnierze, no 
szący białe pasy — oznaki gwardji przy 

wytrąciła broń z ręi 
komornika. 

Danke rzucił się za Cieślewski;' 
padł go, już skrawionego od udt 
głową i rękami o szybę, i 
dwa potężne ciosy nożem w plecy 
Cieślewski zatoczył się i padł — 
czyła doń z siekierą wyjętą spod 
Dankowa i byłaby mu rozpłata: 
wę gdyby nie pomoc lekarza, 
wraz z komornikiem uderzeni 
w rękę wybił jej siekierę. W 

chwili podłoga i dostanio i 
dzone mieszkanie Danków poki. 
kałużą krwi, której pełno było 
dzie. Jak twierdzą naoczni świad 
w ciągu kilku chwil przerodził; 
krwawą masakrę. 

W ogólnej bitwie, jaka powstał; 
równo lekarz jak i komornik byli pl 
gani krwią, płynącą z ran Cieślev 
go. Wreszcie w pewnym momen 
i ten szczegół dopełnia krwawego 
samowitego wręcz obrazu tej str: 
masakry — z za kotary w mieszt 

wyskoczył ośmioletni 
Danków z tasakiem w r 
i również rzucił się na leżącego j 
ziemi i charczącego Cieślewskiego 

Odgłosy walki, krzyki i szam 
w mieszkaniu Danków zwabiły, je1 

siadów, którzy Miezwłocznie zaal. 
wali pogotowie i policję, niektóry 
z nich przybieli n a pomoc i dop.. 
komornikowi i lekarzowi w rozbr. 
rozjuszonych Danków, nie wyła. 
ich nieletniego syna. 

Cieślewski został w stanie cl...kim 
przewieziony do szpitala. Danków,' zo
stali osadzeni w więzieniu. O z. ętb-
ści walki świadczyć może fakt, żi 
Danke w chwili areszf: ła
nia trzymał w rę u ten am 

nóż 
którym tak ciężko zranił Cieślews'•-.ego, 
jednak już z złamanem długie ostrzeń. 
Danke jest robotnikiem, jego żon jest 

wie 
ku, staną przed sądem za ciężkie r z e 
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LSV 
bocznej króla Karola Rumuńskiego. 

Na czele tego pochodu postępowała j krawcową. Oboje, ludzie w średni-
orkiestra 31 p. S.K. 

O godz. 6,30 po poł. olbrzymi zespół 
o r W r a l n y , składający się z 750 ludzi C i e ś I e w s k i c g o za opór stawiana ko-
dał koncert na boisku Ł.K.S., wieczorem i J , 
zaś pociąt? wiozący ich ruszył dalej, kie- j mormkowi i za usiłowanie wprow Jze-

irując się do Krakowa, (i). nia wbląd włada*. fe). 

'ł, : stępstwo napaści z bronią w rc ' 
i Cieślewskiego za opór 
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w huku bomb i petard. — Wielkie koło na Praterze kręci się bez 
przerwy, a na ulica h grają orkiestry wojskowe. 

l e r o r l i i l l e r o w c ó ^ n T ^ b u d z i T u l p r z e r a ż e n i a ! 
S t u b n i e aiisirialfów d o m u n d u r ó w . 

Wiedeń, w lipcu. 
Zdaje się, że żadne państwo w Euro

pie nie prowadził tak intensywnej pro
pagandy turystycznej, jaka ostatnio pod 
jęła Austrja. Pociąg zbliża się do gra
nicy austrjackiej. Do wagonów wchodzą 
nowi konduktorzy. Grzecznie kłaniając 
się, z uśmiechem na ustach, kontroluje 
bilety, a równocześnie rozdaje wszyst
kim pasażerom broszury. 

Są to broszury propagandowe: 
— Zwiedzajcie Austrję. Nasze tea

try czynne są latem. W Wiedniu Burg-
theater gra do końca lipca, Opera do 
połowy lipca, Teatr akademicki... 

— Dzień dobry panom — mówi kon
duktor. — Prosimy zwiedzać nasz kraj. 
Oto prospekty. 

będziemy tak długo osadzali ludzi w o-
bozach koncentracyjnych i zasądzali na 
więzienia, dopóki nie zaprowadzimy zu
pełnego ładu i spokoju w kraju. 

Austrja jest obcenie centrum pow
szechnego zainteresowania polityki 
światowej. Głównym tematem spotka
nia w Wenecji była Austrja. Gdy Bart-
hou przejeżdżał przez Wiedeń, przyiął 
u siebie w salonie kanclerza Dollfussa. 

Obecnie Dollfuss został zaproszony 
przez Mussoliniego do spędzenia urlopu 
w posiadłości włoskiego dyktatora w 
Riccione. 1 oczywiście nie względy oso
biste zadecydowały o tern" zaproszeniu. 

W samej Austrji nie dostrzega się tej 
walki. Jekgdyby prowadzono ją za ku

sie od czasu wystawy 1873 roku, kręci 
się 60 lat. 

Widziało ono rozkwit i upadek wiel
kiej monarchii, narodziny nowej, sła
biutkiej republiki. I kręci się nieprzer
wanie również obecnie, gdy decydują 
się losy Austrji. 

Kryzys panuje straszny. Sklepy są 
próżne, kupujących ani śladu. By zmie
nić 100-szylingowy banknot, trzeba 
wstąpić do banku — żaden sklep nie bę
dzie mógł tego uczynić 

i.Strajk rob 
P się części 
fnowicie d 
1 delegacja 

r a oświadt 
P'ć napowi 

ka minut przedstawienie, wietrzy s a l f t t n j c y i 
i wszystko odbywa się spokojnie w dal ri ?' °bieci 
szym ciągu. * t u ' a t y stre 

Akty terorystyczne nie budzą JafJ0{°ści pł 
przerażenia i paniki. I trudno człowierr rundusz 
kowl niewtajemniczonemu dostrzec cośr' e Potrzeb 
kolwiek nienaturalnego w życiu Austrlr!iK u-

•i C7FC? m ' 
Kto ocalił stary Wiedeń, kto ocali': ^ ZĘSCIC 

Austrję? Siła pięści? Czołgi i kulomiot,. 
t y? £ , t e t l sposó 

Poza granicami Wiednia, opodal bawarskich 

Potrzeba jest matką wynalazków. 

! lisami. Dzienniki donoszą o bombach, o I lety trzeba zamawiać na kilka dni na 
I w ten sposób propaganda turystycz gazie łzawiącym, o petardach. Ale na! przód, 

na rozpoczyna się już na samej granicy j ulicach wszystkich miast panuje zupeł- ' A zdarza się, że w tej samej Operze 
państwa. ny spokój. W Wiedniu życie toczy się nagle wszyscy widzowie zaczynają pła-

Ale liczba turystów spadla ostatnio bez żadnych zmian. W Praterze kręci kać. Łzawiące gazy. Ale tern już nikt 
w kolosalnym stopniu. Zamachy tero- | się wielkie koło z wagonikami — kreci się nie przejmuje. Przerywa się na kil 
rystyczne narodowych socjalistów od- ' 
straszają bardzo wielu od podróży. 

Na torze kolejowym może być pod
rzucona bomba. Szyny mogą być roz
kręcone. I dlatego pociąg Idzie bardzo 
wolno, nadrabiając stracony czas w 

pobliżu miast. W okienku lokomotywy 
widać g łowę człowieka. Z luneta przy 
oku specjalny urzędnik bardzo pilnie ba
da całą widoczna długość toru kolejo
wego. 

— Jeszcze przed tygodniem — opo
wiada konduktor — wszystkie nasze 
pośpieszne pociągi miały specjalną es
kortę, a nadto przed pociągiem, w odle-
głotctijSOft metrów* jechała* inna iloko*. 
motywa. Podjęliśmy wszystkie środki 
ostrożności, by zabezpieczyć 'pasażerów 
i obecnie wszystko wraca powoli do 
normalnego stanu. 

W Wiedniu rozmawiałem na ten te
mat z wyższym urzędnikiem służby 
bezpieczeństwa. 

— Nie jesteśmy w możności inaczej 
bronić się przed teforern band narodo-
wo-socjalistycznych. Nie możemy przy 
każdym mieszkańcu postawić policjan
ta. Proszę spróbować zamknąć górskie 

,i na granicy Bawarji. Proszę spró
bować skonliskować wszystkie zapasy 
dynamitu, które stale przemycane są z 
Niemiec. I wreszcie, proszę spróbować 
kontrolować każdego, co on słucha 
orzez radjo. Na to niema rady. Naszą 
"ledyną odpowiedzią jest surowa kara i 

A mimo wszystko stary Wiedeń jak] raków dla bezrobotnych, mieszczą s i r ° W r ó t p< 
dawniej tańczy l śmieje się. W Operze i inne jeszcze baraki. Jest to obóz kof l j^f . n ' a . & 
wystawiają obecnie „Tosce" z Marją j centracyjny. Za drutem kolczastym sie' 
Jerltzą i Piccaverem. Codziennie jest dzą hitlerowcy i socjaliści 
takie przepełnienie na widowni, że bi 

ief jaśnienie 

— Myśmy postanowili apelować d<F n wywol 
uczuć partjotycznych ludności — opof^entarze. 

We Francji z wycofanych z użycia starych autobusów, pomysłowi przedsię
biorcy budują ładne letnie domki wiejskie. 

wiada mi jeden z wybitnych m ę ż ó ^ s a r z a rz 
stanu. — Trzeba było jednak podcjś£° d z kiego 
do tego w odpowiedni sposób. A u s l r j a r t l e n i e istc 
cy zawsze lubili mundury, naramiennik , . ~~ Za; 
ki, medale, chorągwie, bagnety. N* fl^o stn 
więc daliśmy Im to. ' n z - Woje 

Musieliśmy rozgromić socjal-demo; ^ 7 ; e z s t r ; 

kratów ale gdybyśmy tego nie .uczynili znac; 
nie byłoby dziś samodzielnej 'dumnej ? 0 D o t 

choć małej Austrji. Kraj nasz byłby jul ^ r 0 Cenia 
narodowo - socjalistycznym wasaleflj z e n i e m 't 

Niemiec, gdyby kanclerz Uoillusś a'Ą {3 P 0 dw 
przypomniał sobie o starej słabostce atf' n v " i ob 
strjaka do orkiestr wojennych i powie* ;? zoiiowj 
wających sztandarów. Podobały im sft J 1 **- 4.2 
kogucie pióra za wstążką k a p e ' u s z a . ^ ^ e d v t y 
Kanclerz dał im kogucie pióra. W - S ą ' 

To nie jest żart. Wystarczy przespa' ] e 1 Prz: 
cerować się po ulicach Wiednia, miejski 
przekonać się, że słowa te mają głębor* a , ° o 
ki s e n s * " . » > » • • « , »>«. i 'KcDUKO\ 

' Na słupach wiszą plakaty: tygodniu 
Wstępujcie do frontu o j c z y ź n i a n e j , ' poprz 

go. Czy chcecie mieć własną Austrię?:? 5* zatrud 
Jeśli ch 

i l a st a , dosi 
;ct> że 

l u s z a przedmiotów martwych. 
Gdyby nie nagła ulewa, być może 

pan Dulaurier, szef biura, dobrze zakon
serwowany czterdziestoletni mężczyz
na, nie zbliżyłby się do panny Laury 
Colombier, urzędniczki tej samej firmy. 

To prawda, podobała mu się bardzo. 
Ale nigdy nic znajdował sposobności do 
nawiązania z nią innejt poza urzędową, 
rozmowy. Pan Dulaurier bowiem był, 
mimo swego stanowiska, człowiekiem 
nieco nieśmiałym i nie chciał narażać 
się na niemiłe konsekwencje niezręcz
nego kroku. Oczekiwał szczęśliwego 
przypadku. I przypadek ów wreszcie 
się zdarzył. 

Wyszedł tego' dnia z biura z otwar
tym parasolem, gdyż, jak wspomniałem, 
zaczął nagle padać deszcz. I wówczas 

go do wzięcia parasola. 
Albowiem pan Dulaurier był żonaty. 

Zona jego nie była ani zła, ani brzydka, 
ale mało interesująca. Czy to nie wy
starczający powód, by pozwolić sobie 
na mały odskok w bok? 

— Czy pani pozwoli, że odprowadzę 
ją do metra? 

— Oh, dziękuję, ale pojadę autobu
sem. 

— Dobrze, odprowadzę panią do au
tobusu. 

Osłonił ją parasolem 1 starał się do
stosować do jej nierównego kroku. Du-
leurier starał się coś powiedzieć, ale 
nie wiedział co. Wszystkie przygotowa
ne frazesy nagle ulotniły się z Jego gło
wy. Niemniej, gdy panna Laura wsła 

Na ratuszowym rynku Wiednia gfjjj. 
koncert Heimwehry. Szare szere.ei wy4 
ciągnęły się jak struna. Oficerowie doł 
konywują przeglądu. Niedaleko, obc^Rsto u o p j 

„Burgtheater" — gmach sztabu. Tafl?yKnowani 
stoi war ta — młodzi, zapaleni i rozentułjkatne do< 
zjazmowani chłopcy. Ich twarze są roZTa z naczyć' 
radowane. Cl ludzie czują sie jak zbawrjgo ty$r0c 
cy ojczyzny. I d n i desze; 

Wysoko nad nimi powiewa sztanda'PP r acow v , 
Austrji. P "'cy p r a 

— Niechaj tamci rzucają bomby, W r U ! u u . 
Austrji nie oddamy nikomu. Nawet dja-i Zroz U m j 
błu, — oświadczył szef Hs5>wc'iry |p8ł się Z j 
książę Starhemberg. N. Tas. P ra'wy, by 

etn sani< 
«KÓW W C 

Nadto połączyła ictfy

w

uCW r, 
W kolekcjonowanie rzad ' , , ,^ szen 

•Zoilowi v 

zadzierzgniętej w czasie deszczu przy- swej małżonki 
jaźni, ofiarował Laurze elegancki p a r a - ; wspólna pasja 
sol z rączką szyldretową ze złotą sków- kich przedmiotów 
ką. na której były wyryte Ich inicjały. | Pewnego dnia pani Dulaurier ujrzą 
A panna Colombier, która była bardzo ła u antykwarjusza oryginalną, szyld-L l e r a z i ć 
romantyczna, ofiarowała mu wzamian kretową rączkę do parasola ze z l o t $ } ^ S a i 

Pienie a ws 

skóv\ką, a na której wyryto oyły jakicsj r̂ycji 
aTĄN 

ujrzał pannę Laurę, stojącą pod balko-! dała do autobusu, mieli już 

— Jestem przekonana, że dzień, w 
którymbym go zgubiła, stałby się fa
talny dla naszej miłości —mówiła do 
Dulaurlera. 

I dziwne. Od chwili, gdy Laura zo
stawiła parasolkę w gmachu pocztowym 

umówione;i więcej jej nie znalazła, stała się Inna, 
mniej kochająca niż dotąd. I po trzech 
miesiącach oznajmiła oficjalnie Dulau-
rierowl. że wychodzi zamąż. 

Wiadomość tę przyjął p. Dulaurier 
bez specjalnego zmartwienia. I wrócił 
do swych ohowiązków małżeńskich. Na
leżał do ludzi, którym dla urozmaicenia 
egzystencji wystarczy Jedna awantur-

Pan Dulaurier uśmiechnął ri<?. p r z y - ' ń!c*iłM l a u r y . Zaryły wówczas dwa-ka młt^T*$» 
pominając sobie, jak to żona namawiała 'ważno wypadki. Dulaurier, na pamiątkę Stał się teraz bdttMol emty dla 

za ten podarek wszystko, czego dotych 
czas odmawiała. inicjały. Kiedy ją pokazała mężowi, pa» 

Parasolka stała się dla młodej dziew Dulaurier z trudnością pov. otrzymał s t fp^ 
czyny fetyszem miłosnym. Ponieważ \ od krzyku. Zaprotestował przeciwko] 
b y ł a e l e g a n c k a - i nadawała kupnu, ale żona pos t awła na swojem. 
się zarówno na słotę jak i pogodę, niej Kto śmiałby Kftprzf.ożyći że istnieli 
rozstawała się z nią. Jeśli go czasem .tajemniczy wpływ przedni! tów marH 
zostawiała gdzieś przez zapomnienie, |wycli na.dusze ludzką. Od chwili zdi\ 
była zdenerwowana, podniecona i n ie 'pani Dulaurier kupiła rączkę od paraj 
mlala dotąd spokoju, dopóki nie udało Jsolki, stała, się czułą i kochającą mai; 
się jej go odzyskać 

'•"'iliilliHi 

nem, by uniknąć przemoknięcia. Młoda 
dziewczyna nie miała parasola. A miał 
go pan Dulaurier. Prosta kurtuazja na
kazywała ofiarować jej swoje towarzy
stwo odprowadzić do najbliższej stacji 
metra. W ten sposób, przytuleni do sic-

spotkanie 
I tak potoczył się niewinny flirt mię 

dzy szefem biura a urzędniczką. Spoty 
kali się w ustronnej kawiarence, by u 
niknąć plotek. On spogląda! na nią 
wzdychał, ona uśmiechała się, lecz ki 

bic, mogliby przebyć przynajmniej dwie WłuE przecząco głową 
Ście metrów. i' To wszystko zmieniło się w dniu 1 

W 
pr; 

nadi 
żonką. Jej własny mąż jej nie p o z n a w a j . W ą r S 2 a 

Rozpoczęli jakgdyby nowe życie. V''"tyczne 
dnia nagle się to zmicr." panują( 

iricr stała się • oboję tna '^ do s t c 

Z niepokojem spogląda r ; 1 ^ z Z 0 ] 

i nią mąż. Z przerażeniem uslysza' | "ku k a w 

jwnego dnia propozycje rozwodu. P a ' [ a zwi P l 

l u P^nulni 

. m u . r -uni uuu 
roztargniona, 
na 
pewnego arna propozycje rozwoau. ^ ' i ; 1 ' , zwiei 
ni Dulaurier była jeszcze młodą kobicta-r°iny'.| w 

Pan Dulaurier nie móTl 7rozumie*p r esuj e 

co się stało. Aż w pewnej chwili skO'|,'-Wy n o ^ nosi ch; 
- Gdzie masz tę rączkę od parasol'"' 

kl? 
- • Zgubiłam Ja.. 
I kto śmiałby zaprzeczyć, że istnieje 

wpływ przedmiotów mar twych? 
Tłum. I.::-.. 

('"$kie?o l'f>id, tra 
^yięty r 

\ K s - ' Ki '••̂ •lina 
"-'••Jze po 
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ę ś ć s e z o n o w c ó w przyst do pracy. 
Dziś n a s t ą p i prawdopodobnie całkowita likwidacja strejku. 

to zatargu w oświetleniu kom. rządowego inż. Wojewódzkiego. 
Strajk robotników sezonowych zała-

J SlV częściowo w dniu wczorajszym. 
(Pjowicie do zarządu miasta zgłosiła 
I delegacja robotników sezonowych, 

oświadczyła, że zgadza się przy-
p ć napowrót do pracy. Decyzję swo 

•' saffPbOtnicy motywowali tem. iż zarząd 
iv dal'f's|f' obiecał uwzględnić wszystkie 

j«tulaty strejkujących, a ponieważ o 
9 juf s°kości płac nie decyduje magistrat, 
iowiej 2 ° u ndusz pracy, nie widzą oni na-
c cośf1?, Potrzeby dalszego kontynuowania 
.ustrjl™-

miejski zgodził się na 
ocalić O Ś C I O W E URUCHOMIENIE 

lomio ROBÓT 
f. t e t l sposób na plantacjach i robotach 

al bar K a "skich częściowo praca została 
zą s i ( r 0 W r ó t podjęta. Przypuszczalnie w 
: korrł^ 1 1 dnia dzisiejszego nastąpi zupełne 
tn siefpśnienie się sytuacji. 

1 Ponieważ strajk robotników sezono-
ać d<r;n wywołał w Łodzi bardzo liczne 

oporjpntarze, zwróciliśmy się wczoraj do 
n ę ż ó ^ ^ a r z a rządowego tn. Łodzi inż. Wo-
odejś^odzkiego z prośbą o objektywne oś-
:s l r jaf t l e i i ie istotnego tła zatargu, 
liennl' , . — Zasadniczą przyczyną wyni-
. Nd !*,eSo strajku — oświadczył nam p. 

inż. Wojewódzki — jest wysunięcie 
demo-' | l r z e z strajkujących robotników żą-
zynil i :

 d a " znacznej podwyżki zarobków, 
uninci , R o b o t n i c y , domagając się przy-
by i\Ą ZL.?*N^ s tawek z roku 1928 z odli 

Co się tyczy urlopów, sprawę tę re
guluje nowe ustawodawstwo socjalne, 
które wprawdzie nie przewiduje urlo
pów dla robotników sezonowych, jed
nakże zarząd miejski starać się będzie, 
by po ukończeniu sezonu, o ile wpływy 
miejskie na to pozwolą, wypłacić zwy
czajem lat ubiegłych ekwiwalent urlo
powy. 

Pozostaje jeszcze sprawa umowy 
zbiorowej. Zarząd miejski chętnie taką 
umowę podpisze, ale na warunkach o-
becnych. t. j . takich, które gwarantują 
rozwój robót i umożliwiają stały wzrost 
liczby zatrudnionych robotników. Żad 

uwzględnienie żądań podwyżkowych 
ZAŁAMAŁOBY CAŁY PLAN 

zatrudnienia robotników w roku bieżą
cym. 

Reasumując — kończy inż. Woje
wódzki — stwierdzić należy, że strajk 
był zupełnie niecelowy, a co najważniej 
sze, przeciąganie jego może spowodo
wać utratę przez robotników praw do 
zapomóg na okres sezonu martwego. 
Zarząd miasta przewidział bowiem w 
swym planie, by robotnicy przepraco
wali pełne 156 dni, uprawniające do 
otrzymania zasiłków. Przeciąganie się 
strajku zmniejsza względnie zupełnie 

nych innych zmian do umowy zbioro- likwiduje prawa nabyte przez robotm-
we j wprowadzić nie można, gdyż 1 ków do chwili obecnej, (i) 
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es 2 , 5 i 7 z o s t a j ą o d j u t r a p r z e d ł u ż o n e . 
5 b i a k l l Ś ? o w i a d u . ' e m Y " ' ° d " w a r t i i dn. J Tramwaje linji nr. 7 biec będą ulica-
p r L d l u S e ! r a m W a , 0 W e ' " * " ą ! m i ^ w Ł , , Rzgowską, placem Rey 

Mianowicie tramwaje linji nr. 5 biec 
będą od dworca Kaliskiego ulicami Ko
pernika, Andrzeja, Piotrkowską, Nawo-
miejską do Bałuckiego Rynku a stamtąd 
ulicą Łagiewnicką do Juljanowa (ul. dr. 
Biegańskiego) i spowrotem 

6 c i u de 

isaler* ?2enlem 20 procent, faktycznie, żąda-
ss nl* ^ Podwyżki 40-procentowej w 
ce au^ , v*'»ll obecnej zarobki robotników 
>owie'( j o n o w y c h wahają się w granicach 
im sK T 7 z»- 4.25 do zł. 8. 
i i sza . ' k v ^ r e dyty na prowadzenie robót sezo 

' ^ c h są. jak wiadomo, ściśle ograni 
zespav' , l e 1 Przy podwyższeniu stawek za-
i, b ) 7 a .miejski stanąłby wobec alternaty-
giębo'^ albo 

Wyrabiane całkowicie 
Dziedzicach, Ś l a i k Ciesr . 

Gremialny akces policji 
do Ligi Morskiej i KnSonjalneJ. 

Jednym z wielu sukcesów z tegorocznego 
„Święta Morza" jest znaczny rozrost organiza
cyjny Ligi Morskiej i Kolonjalncj. Każdy dzień 
niemal przynosi wiadomość o powstawaniu no
wych placówek L. M. K. 

Oto . ostatnie dzięki inicjatywie Pana Inspek
tora policji D-ra Torwinskiego, wszyscy poli
cjanci, pełnincy służbę na obszarze woj. łódz
kiego, zapisali się do Ligi Morskiej i Kolonial
nej, powiększając tem samem jej stan liczebny 
o 3.000 członków. 

. . . „ „ . . „ „ _ Jednocześnie podczas Uroczystej akademji z 
n i o dO szpitala O k r ę g o w e g o Ubezpieczał 1 racji „Święta Morza", zorganizowanej przez ko-

MJ^Uiortn nninfnrmowano nas ii 

monia, Piotrkowską, Narutowicza do 
szpitala im. Prez. Mościckiego (ul. Za-
gnjnikowa) i spowrotem. 

Przedłużenie powyższych lińji jest 
wielkiem udogodnieniem dla ludności 
naszego miasta, która w ten sposób u-

Tramwaje linji nr. 2 biec będą od Ba k a m o ż n o ś c komunikacji bezpośred-
łuokiego Rynku, ulicami Nowomiejską, I J _ j _ „ , „ u „ , „ T J W n i p n z a l 
Piotrkowską. Narutowicza do szpitala : n.o ao szpna.a o r c r e g o w e g u " u " ^ ™ | iejarzy węzła łódzkiego, poinformowano nas ii 
im. Prez. Mościckiego (Zagajnikowa) i n i Społecznej oraz dogodną k o m u m k a c - ) W n a j b l U s z y c h d ń i n c h wszyscy kolejarze tefioi 
spowrotem. ję w dzielnicy bałuckiej. węzła przystąpią do L. m. k.. 

Kiedy " s E c o f i c i ą s v i udrĘki m a t u r a 

" r e d u k o w a ć i l o ś ć DM P R A W ^ Warszawie otlbeilzte sle -zjazd kuratorów szkolnych I-dyrektorów, który 
i 2 , ? o d n i u do czterech,(jak było w la-1 " f.ł »^ # _ ^ m a m . . 1 - U . „ ! , , . „ , ' ; , „ , . . » „ • , 

p o p r z c d n i ć w ^ i b b - u t e d u k r H y a ć i i j # * z a ś n i e s i ę s p r 9 W i i " " : s k 9 S 0 W d i i " 9 ' ' c g z l i i n t i W w • n u m i f i i n y c n . , ł A " • , u -
Przed kilku dniami donosiliśmy o fa-, łania się pytanie, czy p o t n i e potrzebne | « J ^ ^ _ W g ^ ^ h

d Ż 
n « r « „ r „ W p j n t«i»nr n r . 7nv C h etfzami-1 sa te tortunr etfzałnmacy ne, które rok- z tem, ze egzaminy maturalne me au,ą 

; t r j ę ? i ś c zatrudnionych robotników, 
ia gr*. Jeśli chodzi o stanowisko zarządu 
i wyiasta, dostatecznie chyba ilustruje je 
ie do' Jct, że 

obc^asto dopłaca do wszystkich stawek, 
Tafli'ygnowanych przez Fundusz Pracy, 

zentufkatne dodatki z własnych funduszów, 
ą ro7.f z n a C 2 y ć też należy, że mimo 5-dnio-
z b a ^ K o ty Kodnia pracy wszystkie święta 

[ ? n i deszczowe są przez robotników 
tandaipP/ącowywane. tak że w praktyce ro-

. , C y Pucują najczęściej 6 dni w t y 
y, Mjr̂ nlu. 
* < 1 S { , < A 2 . r C 2 u m , a ł e , że zarząd miejski nie 
/^iryi °8ł się zgodzić na takie rozwiązanie 
Fas. 'jawy, by zredukować Ilość dni pracy 

jem samem pozbawić robotników za-
'sów w okresie zimowym, . bądź też 

ła ich r y|"f«c!ć na bruk część robotników. 
r z a d ' , . w szeregu swych żądań robotnicy 

fonowi wysunęli m. in. kwestję zatru-
ujrza J ! l e . n i a wszystkich robotników. Otóż 
szyid-i [g e r d z i ć należy, że o to właśnie stara 

złota i T v i , S a m narząd miasta. Już obecnie w 
iakici| k tórych wydziałach 

talnym przebiegu tegorocznych egzami-jsą te tortury egzaminacyjne, które rok 
nów maturalnych. A skutki już niedłu- r O c z c i e pociągają z a sobą oiiary w lu-
go kazały na 6 i e b i e czekać. W Warsza- d z i a c h . Pisało się na ten temat wielo-
wie trzech niedoszłych maturzystów po- ; krotnie. Charakterystycznym szczegó-
pelniło samobójstwo. Iłem jest że zazwyczaj po egzaminach, 

W Krakowie zanotowano dwa samo^ , gdy padają ofiary, mówi się o koniecz-
bójstwa na tem tle, w Łodzi — jedno, 'ności zreformowania systemu wydawa-
we Lwowie — jedno, w Stanisławowie nia świadectw dojrzałości. Koła nauczy-
— dwa.- Nie sposób byłoby jeszcze dziś i ciekkie składają memorjały i wnioski, 
ująć te tragiczne cyfry w ramy statysiy- Ale wkrótce o tem się zapomina, aż nad 
ki. chodzi nowy rok szkolny, nowe egzami-

Gdy się to dzieje, coraz uparciej wy- ny i... nowe ofiary. 

-i, pal' 
lał s i e ^ 
icfwka 
jem. 
sinieje 
niart' 

iii gdV 
parffl 

\ mał 

bTAN ZATRUDNIENIA SIĘGA 
100 PROCENT. 

Kimm M i k a d a 

przybywa- do Polski. 
i malT ^ n a d c h o d z ą c y m tygodniu nastąpi 
iiawal-f Warszawie wizyta nowego gościa 

jń;f ) t v cznego. członka japońskiego do-
zmie-L" Panującego. W dniu 8 lipca przybyć 

ojętna-r 1 do stolicy kuzyn Mikada książę 
I R < ! Ą D A L , h 0 z żoną. Książę Kaya jest dowódcą 
iłyszol|;'^u kawalerii i przybywa do Polski 
u. PaT a zwiedzenia pobojowisk wielkiej 

Konferencja w inspektoracie pracy — 
bez rezultatu. 

mmieć 
i s k e 
żon^1 

irasol' 

stniejc 

Les, 

W dniu wczorajszym o godzinie 10 1 

rano w inspektoracie pracy pod prze
wodnictwem inspektora okręgowego 
pracy inż. Wyrzykowskiego odbyła się 
konferencja z przedstawicielami cechów 
piekarskich z Łodzi, celem zlikwidowa
nia powstałego w piekarniach zatargu. 

Przybyli przedstawiciele cechów na 
wstępie oświadczyli, że nie są obdarzeni 
pełnomocnictwami co do ewentualnych 
pertraktacyj w sprawie zawarcia umo
wy zbiorowej i podali, że obecnie lwia 
część członków zarządu cechów prze
bywa na wywczasach letnich i nlemo-
żliwem staje się zwołanie walnego zg"ro 
madzenia cechów, celem uchwalenia peł 
nomocnictwa dla delegatów oraz usta
lenia warunków umownych. 

Wobec powyższego przedstawiciele 
cechów prosili inspektora Wyrzykow
skiego o odroczenie zwołanej na czwar
tek, dnia 5 bm. wspólnej konferencji z 
czeladnikami na przeciąg dwóch tygod
ni, by w tym okresie piekarze mogli 
przeprowadzić przygotowania i porozu
mieć się. 

Dla poparcia, swego wniosku przed
stawiciele cechów podali, że mimo okre
su bezumownego wszyscy właściciele 
piekarń w dalszym ciągu honorują wa
runki wygasłej umowy zbiorowej. 

Inspektor Wyrzykowski wobec ta
kiego oświadczenia zawiadomił zrzesze
nie czeladników, które na walnem zgnv 
madzeniu członków ma zdecydować o 
dalszej akcji. 

oblcta , ł jW : i wojny" polsko-bolszewickiej. In 
f"Hv, s i e o n między innemi polem 

Y pod Radzyminem. Chociaż wizyta 
hity?, c n a r a k t e r prywatny, członek ja-

( sKiojro domu panującego w czasie 
RJ^TI

 t r z v d n i o w e g o pobytu w Polsce { 
.> \ J . c t y m a być przez czynniki oficjał- j 

I RqJm y a Przyjedzie do Warszawy 
| r , v » 5 • p r 7 i C Z Gdańsk, zwiedzając p o ' 

Port gdyński. 

e b u d o w l a n e 
przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p. Hermana 

w dni powszednie od 10—H i od 4 do 5 popołudniu . 

z tem, że egzaminy maturalne nie dają 
żadnych realnych wyników, natomiast 
wytrącają z równowagi przemęczoną 
pracą młodzież szk ( aą. Czy przez cały 
rok szkolny, nie mówiąc już o okresie 
7—8 letnim, w którym nauczyciel ma 
przed sobą ucznia, nie można się zorjen-
tować w jego* zdolnościach, rozwoju, in-

, teligencji i postępach i na lej podstawie 
j orzec, czy może on otrzymać świade
ctwo dojrzałości czy nie? 

Gdy uczeń nie zostaje dopuszczony 
do agzaminu wogóle — znaczy się, że w 
ostatnim roku źle pracował. Ale jeśli 
został dopuszczony, a nie zdał, wówczas 
przecież szkolą wystawia sobie złe 
świadectwo. Bo jakżeż — przez szereg 
lat był promowany z klasy do klasy, szko
ła uznała źe jest dostatecznie przygoto
wany do matury, a na egzaminie okaza
ło się, że nic nie umie? 

. I co ciekawe, zarówno nauczycielo-
wie, jak i dyrektorzy 6 z k ó ł stwierdzają 
zgodnie, że na egzaminach padają zaz
wyczaj uczniowie dobrzy. 

Najlepszym tego dowodem był jeden 
z młodocianych samobójców w Warsza
wie, który przechodził z klasy dó klasy 
jako jeden z lepszych uczniów, wyróż
niał się pod każdym względem, był zdol 
ny i inteligentny, był prezesem uczniow
skich kółek samokształceniowych — a 
na egzaminie załamał się i padł. Czy to 
nie kwestja przypadku? A przecici na 
przypadku nie można budo-jy-ać, czy li
czeń jest przygotowany do wyższych 
studiów czy nie. 

Obecnie znów mówi się o skasowa
niu egzaminów maturalnych. Jak nas in
formują, w przyszłym miesiącu odbędzie 
się w ministerstwie oświaty zjazd kura
torów okręgów szkolnych i dyrektorów 

. szkół, na którem sprawa ta ma być Omó-
: wioną, 

Życzyć więc należy, by tym razem 
zdrowy projekt nie został za.przeipaszczo 
ny. Egzaminy te pochłonęły juz tyle 
młodych ofiar, że czas najwyższy, by 
zostały skasowane. (i). 
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W dniu 3-go lipca 1934 r. po długich i'ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu nasza najukochańsza 

Marja z Osserów Stanisławowa Neufeld 
Wyprowadzenie 

zawiadamiają pozostali 
drogich nam zwłok nastąpi w czwartek, dnia 5-go lipca 
w głębokim smutku 

r. b. o godzinie 1-ej po pój. z domu przedpogrzebowego, o czem 

M ą z , d z i e c i i r o d z i n a 

Wie 

Zegar—automat w War
szawie 

mówi godziny i minuty. 
Warszawa, 3 lipca. 

Zegar telefoniczny, który otrzymał 
Nr. 553-00 oficjalnie uruchomiony zo
stał w-poniedziałek. Miał on pierwsze
go dnia 8.000. połączeń. Zegar ten mó
wi godziny i minuty, powtarzając je 
po 6 razy na minutę, na odpowiedź 
przeto zegara trzeba czekać około 10 
sekund. Jednocześnie do zegara może 
łączyć się 18 osób. 

ul 
64 

f 
Zakła 

. M Upad 
[ s ,u Bawe 

n ' e przes 
| wywoł 

„pk iego św 
fza dalsze 
r i a przedi 

też na te 
e n i do ęcz niep 

U R O D A NA G O D Z I E N 
PORADNIK DLA PAŃ. 

Pielęgnowanie urody nie jest w naszych 
czasach jakąś funkcją odświętną. Jest to spra
wa tak ważna i t.ik codzienna, jak mycie i od
żywianie. 

Codziennie Pani staje przed lustrem i ko
ryguje naturę, która nie zawsze wie co robi. 

Zajrzyjmy więc do słownika urody kobiecej. 
Mycie skóry — to nie nacieranie skóry my

dłem. Zatyka ono pory, odtłuszcza i wysusza 
naskórek. Myć się należy otrąbkaml abarldo-
weml, k tóre delikatnie trąc skórę masują ją 1 
pobudzają krwlobieg. 

Odżywiacie skóry. To ważna funkcja kos
metyczna, zwłaszcza dla skór suchych. Krem 
abarld głęboko przenika w tkanki ożywia je i 
pobudza. Skóra staje się miękka, elastyczna 1 
uzyskuje zdrowy, świeży wygląd. 

Pudrowanie — to zabieg mający na celu na
danie jednolitego kolorytu i aksamitnego matu 
cerze twarzy. Tylko Puder Abarid nie zawiera 
szkodliwych składników metalicznych (ołów), 
gdyż składa się ze składników roślinnych. 

Rozjaśnianie włosów należy przeprowadzać 
ty$ko,j>rzy uppmooy zupełniertmitełBlwd^weBO 
nie- palącego, włosów płynu HeHsf- tbabor /^er -
/R|C.yfi'nXvPSeMWl\,pJ«kne odcienie '.od-u.itasnegfe 
złota do czerwonawej miedzi. 1 

8 lipca zadecadula « i e h w « « ^ S 
f f t W f « F * o r i < £ e n c f a własna „ A R F E P U D I W I . > n a n i e o 
l i l W r C S I W W " ^ 1

 t e m > R e f o r m a konstytucji, na co k» va. c o dc 
oni największy nacisk, nie jest jes2hj 0glosz< 
rozpoczęta, cliociaż wszystkie u g r U z P o c z ę t o 

wania społeczne uznają konieczność jtualnego 1 
zadniczych zmian. . fimą p r z y r 

Pozatem b. uczestnicy wojny nie ńczeniu z 
zadowoleni rezultatami prac pariarrt nie 15 dn 
tarnych ankietowych komisyj. lei zwoła' 

Nie wykryto naczelnych opiekun) wierzyć 
Stawiskiego. Zabójcy nieszczęsnego syndyka 
dziego Prince'a w dalszym ciągu 9 W y h o r y 
CURUJA na wolności, Jinteresow 

i oto kombatanci postanowili dać 5cyduiacv 
dowi ultimatum: do 8 lipca musi być Jfąd> k ? 6 * 
sirzygńięta sprawa reformy k o n s t y f t W a ż , \ 
1 zatriumfować musi sprawledHwość.fe c l w i e ' 
śli to nie nastąpi — kombatanci rozp<fc } y c h ^ 
ną akcję. 

Paryż , w lipcu. 
Co nastąpi w Paryżu 8 lipca? 
Pytanie to zadaje sobie dziś z t rwo

gą obywatel francuski, stojący zdała od 
'tuchni politycznej. W swem ostatniem 
przemówieniu premjer Doumergue mó
wi? o konieczności pacyfikacji umysłów. 
Ale uspokojenie bynajmniej jeszcze nie 
nastąpiło. . 

B. kombatanci są dziś faktycznymi 
gospodarzami Francji. Niedawno gabi
net Doumerguea obniżył im renty. 
Kombatanci zgodzili się na te ofiarę, ale 
postawili zarazem swe warunki, pod
kreślając, że nie odstąpią od nich pod 
żadnym pozorem, chociażby mieli wa
żyć się na krok stanowczy: 

nego uzdrowienia kraju. 
Program ten łatwiej jest spisać na 

papierze, aniżeli zrealizować. Mimo to 
premjer Doumergue zgodził się na prze
prowadzenie tych postulatów i energicz 
nie zabrał się do pracy. 

W ciągu trzech miesięcy sprawowa
nia władzy osiągnął on istotnie dość po
ważne rezultaty. Władza jego okazała 
się dostatecznie silną, by uporządkować 
finanse, drogą wydania szeregu dekre
tów. Budżet doprowadzony został do 
równowagi, pensje urzędnikówokrojone, 
opracowana reforma fiskalna, która ma 
ożywić życie gospodarcze kraju. 1 wre
szcie opracowano wielki plan robót pu
blicznych, który o jedną trzecią zredu-

— Domagamy się reformy konstytu- ko.wać ma liczbę bezrobotnych, 
cji, silnej władzy, finansowego 1 morał- Ale kombatanci nie zadowolnili się 

Wakacje w pociągu. 

Dobrowolnie ubezpieczeni 
otrzymują wszystkie świadczenia 

(p) Jak nas informuje ubezpieczalnia 
społeczna w" Łodzi, obowiązująca obeo 
nie ustawa o ubezpieczeniu społecz-
nem, t. zw. scaleniowa, normująca u-
bezpieczenia przymusowe, przewiduje 
również możność dobrowolnego ubez
pieczenia się przez osoby, nie podle
gające obowiązkowi zgłoszenia do za
kładów ubezpieczeń społecznych. 

W myśl tych przepisów, dobrowol
nie przystępować mogą do ubezpie-. 
czalni społecznej osoby, w wieku od 16 
do 45 lat, których'dochód roczny nie 
przekracza 10.000 złotych. 

Dobrowolnie ubezpieczeni mają pra
wo do pomocy lekarskiej, lekarstw, 
środków pomocniczych przeciw znie
kształcenia 1 kalectw, zasiłku chorobo
wego, bezpłatnego leczenia i utrzyma
nia w szpitalach oraz pomocy w cza
sie połogu, zasiłku szpitalnego i domo
wego, w razie śmierci zaś do jednora
zowego zasiłku pogrzebowego. 

Również członkowie rodziny dobro
wolnie ubezpieczonego otrzymują od
powiednie świadczenia w razie choro
by, oraz zasiłek pieniężny na koszta 
pogrzebu. 

41 tysięcy robotników 
w Polsce 

pobiera emerytury. 
Warszawa, 3 lipca. 

Według ostatnich obliczeń, ilość ro
botników, którzy korzystali ze świad
czeń emerytalnych, wypłacanych przez 
Zakład Ubezpieczenia Emerytalnego 
Robotników, wynosiła w kwietniu r. b. 
41.435 osób, na świadczenia te złożyły 
się renty i zaopatrzenia inwalidzkie, 

wdowie oraz sieroce. 
W ciągu pierwszych czterech mie

sięcy r. b. renty i zaopatrzenia inwa
lidzkie wyniosły sumę 2.041.887 zł., 
renty zać wduw* i sieroce 437i#6 zL 

Wielka konkurencja między towarzys twami kolcjoweml w Ameryce (koleje 
w Stanach Zjednoczonych są prywatne, nie państwowe), spowodowała, iż je
dno z towarzystw wprowadziło pociąg wakacyjny. Uczestnicy takiej podróży 
spędzają wygodnie czas, zatrzymując się w coraz to nowych miejscowoś

ciach. 

Jak z g i n ą ł l o r d Kitchener. 
Sensacyjny wywiad z kapitanem „Kościuszki'' 

Borkowskim. 
Montreal (Kanada), 3 lipca 

Agencja Canadian Press ogłasza wy 
wiad z kapitanem „Kościuszki" Borków 
skim na temat zatopienia krążownika 
angielskiego „Mampshire" i śmierci na 
nim lorda Kitchenera. Wywiad, udzie
lony przedstawicielowi agencji tej pod
czas postoju „Kościuszki" w Halifaksie, 
zrobił tu prawdziwą sensację. . 

Kpt. Borkowski oświadczył, że w kil 
ka lat p o . wojnie spotkał w Hamburgu 
komendanta niemieckiej łodzi podwod
nej von Schweigera, od którego dowie
dział się następującej historji: dwu majt 
kom niemieckim, mówiącym doskonale 
m angielsku powierzono zadanie znisz

czenia krążownika „Hampshire". Do
stali się oni do Anglji za pomocą sfałszo
wanych paszportów. Zamordowali 2-ch 
powołanych do służby na krążowniku 
tym majtków; poczem udali się na po
kład, gdzie wylegitymowali się papiera
mi zamordowanych. Będąc na służbie, 
nie podejrzewani przez nikogo, wysa
dzili krążownik w powietrze, sami na 
nim ginąc. 
• Prasa, zamieszczając sensacyjny ten 

wywiad, daje życiorys kapitana Bor
kowskiego, sławiąc jego działalność ja
ko marynarza, który wyratował załogi 
dwuch tonących okrętów, norweskiego 
i niemieckiego. 

Trzeba sobie uprzytomnić jaką { 2 v c

Z £. p < 

rozporządzają kombatanci francuSLw^1* A 

Jest to potężna organizacja milita!t n ,g • a ' 
Ich sztandary, na których wysocy E * a z a g r 

stojnicy państwowi zawiesili szereg ł e d v t m y ' 
wyższych odznaczeń, są we Francii v Xtowe 

tykalne.-I nie'znajdzie sie w kraju**.- K °sci 
jeden pjojiejant,,wij,jeden, żandarm, - j j ? ^ ° J a 

ry odważyłby się znieważyć sztandC ~ y j , 
b. kombatantów. &r58,6,e 

1 jeśli dziś kombatanci ośv, i a d c ^ r e d l l l e ; 

krótko, że 8 lipca przechodzą do ° ^ r l n a j ^ w x 

żywy — nic dziwnego, że w duszy ^rodu * h P 

dego francuza rodzi się trwoga. Co , m . ż a ^ ' 
dzle? Czy dojdzie do wojny domowe 2 y

 , e s t 

Gdy zadano to pytanie wręcz ied j j . 
mu z przywódców b. kombatantów ^nych 
ten odpowiedział: t w 

— Rewolucję robi mniejszość pfL n j e P?^ 
ciwko większości. A my jesteśmy w ł y t e i n * 
szością. Bardzo możliwe, że i u tr 0 feznjp 
większość grzecznie poprosi stojaci C z e . ' 
u władzy starców, py ustąpili m i e l i n s t

 z w i 

ludziom młodym I dzielnym. Ale l i w s k i c h ' ' 
szość nie ma potrzeby robienia rew"'rzedsi 
cji. Obejmuje ona poprostu władzę , r z a t j _ 
imieniu narodu. f okaże 

Doumergue zdaje sobie sprawę 2 y s z } 0 § ( 
znaczenia i siły kombatantów i t< 
powszechnego szacunku i poparcia, -
kiemi cieszą się oni w społeczeństw f 
francusklem. Ody zaszła konieczność! 
żądania ofiar od wszystkich obywa 1 0 *ap 
— Doumergue załatwił sprawę pro | , (m) Ju 
droga dekretu. Ale kombatantów wl łe zjazd 
wał do siebie i gorąco ich prosił, by Zpch, po 
dzili się na redukcję rent. r D°biega 

— Jeśli tego nie uczynicie, upfrljywan 
dzam, że siły nigdy wobec k o m b a ^ a s z c z ; 
tów nie użyję. Ale natychmiast zgło* a cyjnej 
dymisję. { e t"ami 

Doumergue wie; że nie będzie ny 2 emys ł 
rządzić krajem, jeśli tego nie będą ł 2 r . 

! bie życzyć kombatanci. Wie o tern rajzie 
nież cały kraj. I dlatego wzrasta & praw r 

Francji ' atmosfera trwożnego oczekl 1^ 
ula. Co uczynią kombatanci w dniu 
lipca? Doświadczenia 6 lutego pokaż 
jak wysoce niebezpieczne są wystaP 
p.ia uliczne, gdy do kolumn zorganizo^ 
nych manifestantów przyłączają się ' > 
my mętów ulicznych. Tego się oba^', , 
ją francuzi również obecnie. 4 

Andrzel f 9-
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Nr. 

H a n d l o w o - P r z e m y s ł o 

zem 

łódzkiego ohręgu włalsieuuicze^a^ 

Wierzytelności 
państwa 

-Zakładach Geyerowsklch**. 
iwu Upadłość firmy „Zakłady Prze- su terenem ciekawej walki konkuren 
ptu. Bawełnianego — Ludwik Gey- cyjnej między dostawcami jedwabiu 

Walka o rynek łódzki. 
Jedwab sowiecki wypiera surowiec włoski i japoński . 

Rynek łódzki jest od pewnego cza-

• •- ' WllliMItWOW ~ W 
n i e przestaje budzić zainteresowa-
i wywoływać komentarzy wśród 

zkiego świata gospodarczego. Zwła-
|Cza dalsze 1 osy przedsiębiorstwa sta-
,viĄ przedmiot specjalnej uwagi. Krą-

• . n a ten temat szereg przypusz-
* e n i domysłów, niejednokrotnie 

Q j j f ę c z nieprawdopodobnych. Narazie 
sprawy weszedł już na normalne 
*• zn. mianowany przez sad kura-

MMI m a s y ' p ' K a r o 1 w<?dziagalskl objął 
IV ' . U r zędowanie, przystępując do usta-

l l a istotnego majątku spółki. Następ-
,czynnością w tym kierunku było 

„ ,,,, znanie ogólnego opisu przedsiębior 
CU K % a — j _ i i _ » « 

naturalnego, t. j . Włochami, Japonja i 
Rosją. 

Walka między Japonja i Włochami 
rozpoczęła się już dość dawno i zakoń
czyła się niemal zupełnem zwycię
stwem tych ostatnich — dzięki obni- , . 

w s t l u IRJŹ0B^ I E
LR

RYN^U  ,Ó,DZK T 1 niżka cen sowieckich i to bardzo wy-
wstąpił trzeci konkurent — Sowiety, d a t n a bowiem O 2 FRANKI t i HR, m ^ n 
które niezmiernie szybko, i skutecznie 

stanowiska na rynku łódzkim nietylko 
nie podniosły cen, ale ostatnio- jeszcze 
je obniżyły, bijąc dzięki temu swych 
konkurentów. 

Dotychczas 1 kg. „Grege" japońskiej 
kosztował 13 franków szwajcarskich, 
kg. włoskiego jedwabiu od 13 do 13,5 
franków szwajc , zaś klg. białego jedwa 
biu sowieckiego tylko 12.50 franków 

dążą do opanowania rynku. 
Wzmożeniu się eksportu jedwabiu 

naturalnego z Rosji Sowieckiej do Pol
ski sprzyja przedewszystkiem moda, 
Sowiety bowiem są, jak narazie jedy 

FIJSK** C o dokonane zostało jeszcze w nym producentem białego iedwatńu na-
,Sl u k łoszenia upadłości, wczoraj zaś turalnego. Obecna moda matowych tka 
U g x x C P o c z e t o prace nad sporządzeniem |nin wymaga takiego surowca. Sowiety 

znosc jUialnego bilansu spółki. Czynności te 

przypuszczać należy, iż jedwab sowiec 
ki w krótkim czasie całkowicie opanu
je tutejszy rynek, wypierając dotych
czasowych konkurentów. 

Nie mogąc konkurować z Sowietami 
na rynku łódzkim w dziedzinie jedwa-

n,r „ i J . m ą Przynajmniej 10 dni czasu, po u-
? o . 1 o T " e n i u zaś ich, w przepisowym ter-
)anam|ri].e *5 dni od chwili ogłoszenia upad-

• v rtL01 Z w o ł a n e zostanie pierwsze zebra-
piekune wierzycieli celem dokonania wybo-
s n e g o ] S y n d y l t a i 

lągu 

zaś są niemal monopolistami w dzie 
dżinie jego produkcji. Dzięki temu so
wiecki jedwab z Krymu skutecznie wy
piera z rynku naszego zarówno jedwab 
japoński, jak 1 włoski. 

Poza tym czynnikiem jeszcze jeden 
moment wpływa na korzyść ekspansji 

Giełda pieniężna. 
Warszawa, 3 lipca. 

Dewizy: Belgia 123.72, Gdańsk 172.55, Ho
landia 359.30, Londyn 26.77, Nowy Jork 5.29 i 
1/4, Nowy Jork (kabel) 5.29 i pól, P a r y ż 34.92-i 
pól, Praga 22.00, Szwajcaria 172.20, Sztokholm 
138.10, Wiochy 45.58, Berlin 203.50. 

Obroty dewizami średnie, tendencja niejed
nolita. Dolar w obrotach prywatnych 5.27 i pól, 
rubel zloty 4.58 i pól—4.58 i 3/4,. dolar zloty 
8.914, gram czystego złota 5.9244. W obrotach 
prywatnych marki niemieckie (banknoty) 
198.00, w obrotach prywatnych funty angielskie 
(banknoty) 26.74. 

PAPIERY PROCENTOWE: 3 proc. poż. bu
dowlana 44.25 ; 7 proc. poż. stabilizacyjna 67.00 
66.88 (w p r o c ; 4proc. poż. inwestycyjna 
112.50; 4 proc. państw, poż. premiowa dolaro
wa 53.00; 5 proc. konwersyjna 64.75—64,50;; 4 
proc. L. Z. Banku Gosp, Kraj, 94,00 (w p r o c ) ; 
8 proc. oblig. Banku Gosp. Kraj. 94.00 (w proc ) 
7 p r o c L, Z, Banku Gosp. Kraj. 83.26; 7 proc. 
oblig. Banku Gosp. Kraj. 83.26 ; 8 proc. L. Z. 
Banku rolnego 83,26; 8 proc. L. Z. budowlane 
gosp. kraj. 93,00; 8 p r o c L. Z, To. kred. przem. 
pol. funtowe 74,25 (w p r o c ) ; 7 proc, L. Z. 
ziemskie dolar. 31.50—32,00—31.75 (w p r o c ) ; 

i 8 proc. L. 3 , ziemskie zt#towe 42.00 ; 4 i pól 
! p r o c L. Z. ziemskie 48,00—47.75; 5 proc. L, Z. lul i y n r v u i i / u / . . r Y i i i i w u ł i v . u m i i ^ i v - •• — < proc. L. L. ziein^Kic to,w—ti.ij. >j 

biu naturalnego Włochy wpadły na po- j Warszawy 67,25-67.00; 4 i pól p r o c L. Z. War 
mysi zastąpienia białego jedwabiu na- szawy 61,50-61,00; 5 p r o c L. Z. Warszawy 
turalnego - sztucznym,, tak zw. „Ace-1 ^ 3 3 r. 56,25-66.75-56.38. 
ta". Ten nowy produkt został życzli-

AKCJE: Bank Polski 86.50; Lilpop 9,40. 
Dla pożyczek państwowych tendencja nieco 

słabsza, dla listów zastawnych — niejednolita, 
dla akcji — nieco moonieisza. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu gieldowem w Ło-

* \\r L " . . , . . j . • cnwieckieno jedwabiu, a mianowicie-
Wybory te wywołują również duże j>t k a c e n w R o s j i Sowieckiej, z Rosją i zdołały utrzymać sie na ryn 

1 dać C v V r S o w a n i e z e , " a t o ' . 1 Z ,Sowiety, pomimo swego wyją tkowego 'ku łódzkim, 
i być C j , ] ą c V "a nich głos będzie mia ł . 

* i tóry bezpośrednio lub poSrCdnlo| J^ Q W y k o d e k S ł U l I l d l O W y onstytC^' K t ó r y bezpośrednio lub r 

iwość. . / p , a 2 . ' } i e Iest zainteresowany w upad 
1 rozpow, Wierzytelności rządu z tytułu za-

'jy. y cn Podatków wynoszą około 2 
jaką U' z{-> ponadto rząd jest gwaran tem, 

: rancuScX C z l c i . wynoszącej obecnie 109 tys. | 
milita/u , • a zaciągniętej w formie uloko-
^socy y f

a zagranicą na taką sumę obliga-
zereg i 1 r m y - Również pożyczka w Tow. 
ranciiitf y t o w e m Przemysłu Polskiego w 
kraju»ji°kpści zgórą 3 miljonów zł. zaciąg-

larm, Hr|a została, jak zresztą zwykle w ta-
sztandt 1 1 wypadkach, pod gwarancją rządo-

P- Ogółem wierzytelności bądź bez-
wiadcs^ r e dnie rządu, bądź przezeń gwaran-

do wynoszą około 10 miljonów zł„ 
luszy !Vn \ z e Państwu nie grożą z tego po
la. Co „n? u żadne straty, bowiem cała ta 
omoweUy ' e s t zahipotekowana na pierw-
?cz jed' f,1" numerze przedsiębiorstwa, 
ntów l« n v u tys. zł. wierzytelności, wyka-

»iych w bilansie spółki, dołączonym 
:ość piv n- n i o s k u o ogłoszenie upadłości, je-
smy witv t

l e , ^ 0 0 tys. zł., stanowiących wie-
ju t ro t l . n ° ś c i prywatne, nie posiadają za-

stojacf u ) e c z e n i a hipotecznego, 
lii mleftń * z v v i a z k u z tak wysokim udziałem 
Ale wlK, i w zadłużeniu „Zakładów Geye 

'wskich" rozeszła się pogłoska, iż 
zedslęblorstwo przejęte zostanie w 

fząd państwowy. Ile jest w tem praw 
r okaże niewątpliwie najbliższa już 
zyszłość. 

wie przyjęty przez łódzkich odbiorców 
i obecnie cieszy się on dość dużym po
pytem, ze względu na ładną matową 
barwę. Tak więc narazie jedynie W ł o - , 
Chy znalazły Skuteczny Środek walki dzi notowano; tranz^kcje: dolary 5.37 i ćwierć, 

' dolarówka 53.15, poż. inwestycyjna 111.75, pot . 
stabilizacyjna 67.25, 5 proc. L. Z. m. Łodzi za 
rok 1933 — sprzedaż 50.00, kupno 40.50, S proc. 
L. Z. m. Łodzi 61.00—60.50, Bank Polski 85.00— 
84.00- Sytuacja wyczekująca. 

w s z e d ł w * u w « X d n i e m a liipcei. 
W Dzienniku Ustaw R. P . Nr. 57 z 

dnia 30 czerwca r. b. opublikowane zo
stało rozporządzenie Prezydenta Rze
czypospolitej z dnia 27 czerwca rb., za
wierające kodeks handlowy. 

Art. 1 rozporządzenia postanawia, 
że w stosunkach handlowych obowią
zują w braku przepisów kodeksu han
dlowego i ustaw szczególnych lub po
wszechnego w państwie prawa zwy
czajowego — przepisy prawa cywilne
go. 

Księga pierwsza traktuje o kupcu i 
zawiera następujące działy: pojęcie 
kupca, rejestr handlowy, firma, zbycie 
przedsiębiorstwa, rachunkowość ku 

ograniczoną odpowiedzialnością, spółka 
akcyjna, przekształcenie spółki akcyj
nej i spółki z ograniczoną odpowiedzial
nością 

la rew 
władzę 

ł 
ti 

sprawę 
w i 
parcia, 
jczeństl 
czność 
obywał 

Na rynku prywatnym tendencja dla walut 
utrzymana, z wyjątkiem marki niemieckiej, k tó
ra wykazała wczoraj dalszy spadek do 1.96 w 
sprzedaży i 1.95 w płaceniu. 

Pozostałe waluty zachowały kurs niezmie
niony. Dolary oddawano po 5.28 płacono po 
5.26, funty w sprzedaży 26.80, w płaceniu 26.75. 
Bank Polski podwyższył cenę funtów do 26.60, 

Księga druga traktuje O Czynnościach pozostawił natomiast niezmieniony kurs dola-
handlowych i zawiera następujące' « k l 6 f e , płacił 5.25, 5.26 i 5.28 * a ' c z e W ^ 
, , . . _ ' Nieco • większe ożywienie notowano na ryn; działy: przepisy ogólne, prawo rzeczo-. , —L — s ^ i J M : 2 l 

we, zobowiązania. 
Przepisy końcowe przewidują, że 

wykonanie niniejszego kodeksu porucza 
się ministrom sprawiedliwości oraz prze 
mysłu i handlu. Rozporządzenie niniej
sze weszło w życie na całym obszarze 
państwa z dniem 1 lipca r. b., z wyjąt
kiem art. 376, którego wprowadzenie 

Projekty ustaw 
o zapobieganiu udadłościom. 

*vę pros, (m) Jutro odbędzie się w Warsza-
itów zjazd Izb Przemysłowo - Handlo-
iił, by z?ych, poświęcony sprawie ustawy o 

"Pobieganiu upadłości. Na zjeździe roz 
ie, uprCtryw^g 5 ę c j ą p r o j e k t y tej ustawy 
kombatjwłaszcza zaś projekt Komisji Kodyfi-
tst zgło^cyj n e j w r a z z poprawkami i uzupeł-

i n i a m i Związku i poszczególnych Izb 
jdzie m| rzemysłowo - Handlowych. 
\ ^*™%L\} r a mienia Izby Łódzkiej w zjeź-
RRLLIL 11 Weźmie udział dyr. Sand oraz rad-
oczekl* P r a w t l y i z b y d r - H - F e l i x -

/ dniu 8' 
d pokatf 

wystał 
r g a n i z o ^ 

aia sie 1 l e k a r z - d e n t y s t a 

s o b a ^ ROPCIOWSKA 
^ n d r z e l ^ 3 w d o n n ] 

O d a f i s k l e j 3 7 
t , tel. 232-S5 
" r ^ . w lecznicy 

Piotrkowska 294 
(przy Górnym Rynku), 

przeasięuiursiwtti i , n . m i i i n u » . . . . . 

Piecka, pełnomocnicy handlowi, kupiec w życie zastrzega się osobnym rozpo 
jednoosobowy, osoba prawna, spółka rządzeniom ministrów: przemysłu 
jaWna, spółka komandytowa, spółka z handlu oraz sprawiedliwości. 

Indje ograniczają ii 
Ustawa o ochronie rodzinie 
W Indjach Brytyjskich weszła o-

statnio w życie nowa ustawa o ochronie 
przemysłu włókienniczego, która obo
wiązywać, ma do 31 marca 1939 roku. 
Ustawa ma na celu zapewnienie indyj
skiej produkcji włókienniczej warun
ków, które zdołają zabezpieczyć ją 
przed konkurencją zagraniczną. 

Ochrona produkcji włókienniczej da
tuje się już od roku 1932, obecnie zaś 

" . y — "~ , . .w.*. . . - . . , . r,-,-,il«5T| 
ku walorów, przyczem specjalnie interesowano 
się 5 proc. L. Z. m. Łodzi złotowymi z r. 1933, 
których zapotrzebowanie, a co za tem idzie i 
kurs wzrósł. Oddawano ie po 49.75, płacono 
po 49.50. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej giełdy zbo 

żowo-towarowej notowano: żyto 12.75—13.00, 
pszenica 18.75—19.25, jęczmień 1450—15.00, 
owies 15.00—15,50, maka żytnia 65 proc. 19.50— 
20-50. matka żytnia 60 proc. 20.50—21.50, mpka 
pszenna 28.00—30.00, otręby żytnie 8.00—8.50, 
otręby pszenne 8.0—8.50, otręby pszenne grube 
8.25—^8.75, rzepak 36.00—37*0, wyka 15.00— 
15.50, pcluszka 15.50—lo.Ou, łubin niebieski — 
9.00—10.00, łubin żółiy IO.OO-5II.O0. Usposobie
nie ogólne spokojne. 

• 

produkcji wesz ła w życie . 
przez wprowadzenie w życie nowej u-
stawy zagadnienie tej ochrony zosta
ło potraktowane bardzo szeroko, obej
mując wszystkie rodzaje produkcji włó 
kienniczej, najsilniej jednak w zakresie 
przemysłu bawełnianego. 

Z punktu widzenia interesów eks
portu polskiego omawiana ustawa po
siada dość duże znaczenie, wprowadza 
bowiem szereg utrudnień importowych. 

Upadłości i układu 
w sprawie ogłoszonej na onegdajszem posie

dzeniu Sądu Handlowego upadłości „Towarzy
stwa Akcyjnego Manufaktury Bawełnianej J a -
kób Kestenberg", na skutek własnej prośby fir
my kurator masy, inż. Tomasz Oxiński zgodnie 
z wymogami prawa upadłościowego, przystąpił 
do wykonania wyroku. 

W chwili opieczętowania kurator zastał fa
brykę częściowo w stanie uruchomienia sposo
bem zarobkowym, wobec czego odniósł się do 
Sądu z wnioskiem o zezwolenie na nieopieczę-
towanie fabryki o pozostawienie jej w ruchu 

' J 1 " i - — " , nrTVrl 

się do prośby zarządu masy I zezwolił na utrzy
manie w ruchu przedsiębiorstwa upadłej firmy 
w okresie kuratorskim, t. j . na przeciąg 15 dni. 

Również — w łym dniu na żądanie wierzy
ciela Gustawa Swifelda ogłoszono upadłość fir
mie „Fabryka rękawiczek „Emgeko" — wł. J . 
Przedeoki 1 I. Gelade — Gdańska 77 oraz oso
biście jej właścicielom. 

Jako dowód zawieszenia wypła/t wierzyciel 
przedstawił 5 zaprotestowanych weksli na ogól
ną sumę 3122 zł. 9o gr. z których jeden nosił ranie fabryki o pozostawienie jej w iuv.uu. • ną sumę j i m >u - 1~- >~—-

Sąd na posiedzeniu wczorajszem przychylił najwcześniejszy termin zapłaty 15 maja j>r 

wszystkich przemysłowców i kupców 
futrzarskich I garbarskich Europy 

zwróconą j e s t na W I L N O 
Gdzie w czasie od 18. sierpnia do 9. września r.b 

odbędą się 

l-sze OGÓLNOPOLSKIE TARGI FUTRZARSKIE 
i 
Udział w Targach futrzarskich zapewnia wszy stkim dostawcom i edbiorcem branż futrza-

I nych I skórzanych korzyści. 
Żaden Producent, kupiec i konsument nie może -ar.iechać okazji odwiedzenia Targów Futrzar

skich. 
ii Besstirjl Tarnów Sźteooycli « iWlafc 

Wyjazd rzeczoznawców 
na rokowania z Anglją. 

\V związku z toczącemi się rokowa
niami o traktat handlowy z Anglją, wy
jechała wczoraj z Łodzi do Londynu 
delegacja tutejszego przemysłu włó
kienniczego w osobach pp.: dyrektora 
firmy Markus Kohn — Kazimierza Mar-
kona, dyrektora Izby Przemysłow.o -
Handlowej .w Łodzi — inż. Karola Ba-
jera oraz dyrektora Związku Przemy
słu Włókienniczego w Państwie Pol-
skiem — inż. Władysława Srzednickie-
go. Panowie ci wyjechali w charakte
rze rzeczoznawców w zakresie pro
dukcji i handlu włókienniczego. 

Zaostrzona kontrola 
bankowości palestyńskiej. 

W Palestynie powołana została do 
życia specjalna komisja rządowa dla 
zbadania działalności tamtejszych ban
ków. W myśl zaleceń tej komisji za
ostrzona zostanie kontrola bankowości 
palestyńskiej. Każdy bank ma się w 
przyszłości wykazać kapitałem zakła
dowym w wysokości 25 tys. f. szter-
lingów, przyczem nawet istniejące już 
banki będą musiały powiększyć w cią
gu dwucb, względnie trzech lat swój 
kapitał zakładowy do wspomnianej wy
sokości. 

1 W Palestynie jest obecnie czynnych 
120 d9J»ów bankowych. 

http://IO.OO-5II.O0
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TEATR MIEJSKI. 

Od dziś, t. j . od środy grana będzie codzien
nie w Teatrze Miejskim, przeniesiona z Teatru 
Totniego wyborna komedja wiedeńska Nerza ł 
Mayera ,Moja kochana głupia mama". 

Ceny miejsc najniższe od 40 gr. do 3.60. — 
Kasa czynna od godz. 6-ej wiecz. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś w środę i codziennie o godz. 9-eJ wiece, 

przeniesiona z Teatru Miejskiego najbardzie) 
przebojowa i najbardziej wesoła komedja bie
żącego sezonu głośna sztuka Szkwarkina „Cu
dze dziecko". 

Ceny najniższe od 70 gr. do zł. 3.10. 
Specjalne oszalowania chronią, publiczność 

przód ewentualną niepogodą. 
Powrót tramwajami zapewniony. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś, w środę, dnia 4 lipca rb. o godz. 8.30 

dana będzie w dalszym ciągu niezwykle wesoła 
komedja w 3-ch aktach p. t. „Mężatka—panną", 
w reżyserji Zięciakiewlcza z udziałem całego 
zespołu komedjowego. Dekoracje Białeckiego. 

Bilety w cenie od 25 gr. do zł. 1 do nabycia 
w kasie teatru od godz. 11 do 2 i od 6 wiecz. 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
Cieszące się ogramnem powodzeniem gościn

ne występy słynnego Aleksandra Granacna do
biegają końca. Już za kilka dni „Żółta ła ta" 
schodzi z rceprtuaru. 

Obrona przeciwlotnicza w Japonji. 

W Japonji prowadzone sa intensywne przygotowania do obrony przeclwlotnl 
cze] kraju. Na zdjęciu widzimy wykład obrony przeciwlotnicze] w szkole ja 
pońskiej. Demonstrowany aparat służy do rozróżnienia szumu nieprzyjaciel 

skiego motoru. 

B A .0JDPR . O r J f t \ M 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA 
ŚRODA, dnia 4 lipca 1934 r. 

6 . 3 0 - 6 . 3 5 : Pieśń „Kiedy ranne wstają zo
rze". 6.35—6 40: Muzyka z płyt. 6.40—6.55: Gim
nastyka. 6.55—7.05: Muzyka z płyt. 7.05—7 10* 
Dziennik poranny. 7.10—7.20: Muzyka z płyt. 
7.20—7 25: Chwilka pań domu. 7.25—7 35; Ro«-
mallości. 7,35—7.40: Odczytanie programu na 
dzień bieżący. 7.40—11.57: Przerwa. 11.57—12.03: 
Sygnał czasu z Warszawy Hejnał z Krakowa. 
12.03—12 05: Wiadomości meteorologiczne. 12.05 
— 12.10- Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
12.10—13^)0. Koncert solistów (płyty). 13.00— 
13.05. Dziennik południowy. 13.05—14.00. Kon
cert zesp. Z. Grossmana. 14.00—14.05. Wiado
mości o eksporcie polskim. 14.05—14.15. Komu
nikat Izby Przem. Handl. w Łodzi. 14.15—16.00. 

Przerwa. 
16,00—17.00. Koncert popularny w wykonaniu 

orkiestry symf. P. R. pod dyr. St. Nawrota. 
17.00—17-15. Pogawędka Henryka Ładosza dla 

.,. cii-.icci p. t. „Kajakiem po matem jeziorze". 
17.15—17.30.' Pieśni polskie w wyk. Zygmunta 

Nowiny - Wikowskiego baryton). . 
17.30—18.00. Koncert na organach Wurlltzera 

(płyty).. 
18.0CV-18.15. „Książka i Wiedza". 
18.15—18.45. Muzyka w wyk. Oktetu Sąuirea — 

płyty. 
18,45—18.55. Pogadankę, wygłosi Stanisława Ku-

szclcyka-Rayska. 
18.55—19.00: Repertuar teatrów ł komunikaty 

łódzkie. 
19.00—19.10: Rozma:tości. 
1 9 . | 0 . |9.15: Odczytanie programu na drleń *a-

stępmy. 
19.15—19.50. Koncert w wyk. Leona Boruńskle-

?•> i Henryka Warsa (2 (ort.) i Juno Gordez 
piosenki). 

19.511 20.00: Wiadomości sportowe. 
20.00 20.02: ..Myśli wybrane". 
20.02—20.12: Peljeton aktualny. 
20.1?—20.50. Uroczysty koncert z okazji Święta 

Narodowego Stanów Zjednoczonych Amery
ki Północnej. Wykonawcy: orkiestra ł so
liści. 

20.50 -21.00: Dziennik wieczorny. 
21,00—21.02- Ca.r>*trzyk Marynarki Wojennej. 

Transmisja z Gdynj. 
21.02--21.12: Muzyka (płyty). 
21.12—22.00. Muzyka lekka. Orkiestra P. R. pod 

dyr. St. Nawrota i A. Bogucki (piosenki), 
22-00—22.10, .Pojedynek" — fragment e powie

ści Łooalewskiego. 
22.10—23.00. Muzykn taneczna z Cafe Paradls. 
23-0°—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacji lotniczej i kom policyjne. 

DZIŚ SŁUCH AMYt 
20.30. MONACHJUM. „Tosca" — opera Puccl-

niego. 
20.45. PARYŻ (Radio-Porls). Koncert symlon. 
2o.45. STRASBURG. Koncert symfoniczny. 
20.45. RZYM. „Basi e Bote" — komedja muzycz

na Pick-Mangiagallego. 
21.10. BRNO. Wieczór amerykański, 
21.25. DAyENTRY. Koncert symfoniczny. 

Dwaj nożowcy przed sądem. 
Napadnięty przez nich musiał wyskakiwać 

z drugiego piętra. 
Dom przy ul. Wrześniewskiej 105 na

leży do najbardziej niespokojnych w ca
łej dzielnicy bałuckiej. Dnia 11 marca 
podczas „sąsiedzkiej" napaści na miesz
kanie jednego z lokatorów tego domu— 
doszło do tego, że napadnięty wysko
czył z okna drugiego piętra i złamał no
gę Oraz ciężko się potłukł. Donosiliśmy 
o tern w swoim czasie. Wczoraj przed 
6ądem okręgowym rozegrały się echa tej 
napaści. 

Na ławie oskarżonych zasiedli Feliks 
Świderski i Tadeusz Skonka, wyrostki 
dziewiętnastoletnie — mimo swego mło 
dego wieku dobrze- znani w całej dzielni 
cy awanturnicy i nożowcy. 
1 Sprawa ma za podłoże zemstę, za nie 

przychylne zeznania w sądzie 1 w szcze
gółach *pTz AisfiSwla" s1£ 1akMnai; ę p W : ^ W 

W początkach roku bieżącego po
między Wacławem Świderskim i braćmi 
Marczewskiemi z jednej strony a Mie
czysławem Kryską z drugiej — doszło 
do bójki. Kryska został b. ciężko poka
leczony i pogotowie odwiozło go w sta
nie ciężkim do szpitala. Na tern tle dosz
ło do postępowania śledczego przeciw
ko Świderskiemu. Brat Kryski zeznawał 
jako świadek i oczywista wskazał win-

'7 
O M A S Z Na fali radjowej 

WYBÓR TEMATÓW. 
Radjo nie może zmieścić w prograifcynnlków 

NOWIEN 

Po Usilhyc 

publi ICZN̂  

nych — przedewszystkiem Świderskie 
go. 

Ze strony Świderskiego próbowali je 
go najbliżsi krewni wpłynąć ria Kryskę 
by zmienił swe zeznania. Gdy prośby nie 
pomogły poczęto mu grozić, wreszcie 
jedenastego marca groźby zostały wpro
wadzone w czyn. Wieczorem dnia tego 
rozległo się łomotanie do drzwi mieszka 
nia Kryski. 

Po chwili pod uderzeniami siekiera 
drzwi ustąpiły i na pr°gu ukazał się Świ 
derski Feliks z siekierą w ręku, za nim 
Słonka z bagnetem. Napastnicy rzucili 
się na Kryska z krzykami, że mu wydłu 
hią oczy, że go zabiją i t.d. — wszystko 
i zemsty zadz ie ' - świadczenie. Kryska 
wyskoczy! prz^z pkn°. Napastnicy zde
molowali niebie w mieszkaniu i zbiegli. 

Świderski przyznał się do winy. 
Skonka, który grał rolę jedynie najemne 
go zbira i pomógł kompanowi za kieli
szek wódki — nie przyznał się do na
paści. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego 
Mersna skazał Świderskiego.na dwa lata 
więzienia, a Skonkę na osiem miesię
cy, (g). 

wszystkich dziedzin życia, a odczyty' 
jowe nie mogą być jakąś mówioną ewiona, 
klopedją. Zainteresowania słuchaczy Mianowic: 
tak różnorodne, że niema radjofonjimwze na 
świecie, któraby potrafiła ws vvstkichres jednegt 
dowolić. Są ijednaik pewne problem1 W zwlązk 
życia i nauki, o których można przyipfy będą $<p 
czać, że interesują może pewną grupką, do sw 
może i większość. Są również pewne Przyp/u s z c 

gadnienia, które jeszcze nie intereWa. przydzi 
słuchaczy, to powinny ich zainłereso^cach letnli 
w przyszłości. Cykle więc będą ukU1 Roboty p; 
ne pod kałem widzenia potrzeb chvtniczny, ( 

potrzeb słuchaczy i potrzeb naszej WUły wzno 
tury. Remont \ 

Z wyjątkiem odczytów aktualnrY U ^ C Y I* 
które omawiają wydarzenia ostaK* normalni* 
wszystkie inne odczyty będą ujęte W ̂  ft 

kle. Należy przypuszczać, że ta foU & RYNKJ 
ujmowania słowa mówionego będzie J> ^ a tutejs 
bardziej odpowiadała słuchaczom. !!l ^ym d 

e » dniach 
NOWY RYTM ŻYCIA. np«o. 

Żyjemy w epoce, która zwiększa L i 8 n 

wowość człowieka. Automobile, a Cp^"?j ^ 
plany, telegraf i telefon nie znoszą sLj ^ ^ c ^ 
koju. Wszystkie biegnie jakimś zawfi. *° m a * ° 
nym pędem naprzód nie dając człoiC^* > e w l 

kowi możności schwytania oddeoM , c ? n a . " 
nie pozwalając na chwilowe choćby! 7 ^ ! a n i e 

zatrzymanie się przeciw tej fali. Juiż (*Jj£ u p 

tylko mężczyźni, ale i kobiety "wpra p , n a ° 
nięte zostały w jarzmo trudnego, ucifc °^rXc. 
liwego i wyczerpującego wyścigu o rfk. °. *1 
wa do bytu, o zarobek na chleb codzj, 
ny. Mnożą się narzekania na roz łuźĄ^P* 0 1 1 ^ 
nie węzłów życia rodzinnego i na z* u ^ l e ^ ° 
kojącą zdolność współczesnego czło^L 'P V 
ka do chwilowego choćby skupienia dró* n [ u ^° 
przy książce lub czasopiśmie. Matę 'a! 

ROLA PANI DOMU. • VjWe 

Przypuszczać jednak należy, że irtownlcy, 
rodziny, które w ciszy małego mies»y. otwart-
nia pielęgnują stare i nigdy nie tracfllrdzo sial 
znaczenia wartości kulturalnej 1 , żafesprzedar 
panie, które uważają próg swego d o f e e m v 8 j o v 

za granicę, na której załamują się szMzemysi 1 
lvwe fale dzisiejszego wyścigu prąłach' ubie 
Przypuszczać te* należy, Że liczba tir 
pań wzrasta, gdyż nikt tak dobrze i j m 
głęboko nie przewiduje intuicją s z W XT 
wości niektórych zjawisik. 

Radjo należy do rodziny i jest wł ^WARC 
ciwie instrumentem, który spaja i łą^ 
wszystkich jej członków. Wzorowa p1 "RZED 
domu stara 6 i ę przecież, alby w ż # ' a lokal 
rodzinne wprowadzić pewien rytm, władzi 
gularność i porządek. Między panią RADOWI 
mu, a radjem wytwarza się pewien /̂ W/MRSY 
jemny stosunek intymnej przyjaźni- • 
party właśnie na zrozumieniu, że ra' ^ 

- PERS 
zwi 

acownic 

Wystrzałem z rewolweru odebrał sobie życie. 
W Słupcy, na terenie stanowiącym w chwili gdy padł on po strzałach na 

własność Jana Szalewicza w czasie spa-1 ziemię. 
ceru jeden z synów właściciela dokonał! Desperatem okazał się Józef Szyma 
niezwykłego odkrycia, a mianowicie' nowski, pisarz hipoteczny przy Sądzie 
znalazł zwłoki mężczyzny. O odkryciu j Grodzkim w Słupcy. Szymanowski w y -
tem powiadomiono niezwłocznie poli-!szedł z domu jeszcze wieczorem dnia 
cję. Ustalono, że śmierć znalezionego na i 3 0 czerwca r. b. oświadczając, iż udaje 
siąpiła wskutek dwóch strzałów z rc- I się do znajomego ziemianina w pobliżu 

wolweru oddanych z bliskiej odległości 
w skroń lewą. 

Słupcy, by zapolować na kaczki. 

T e a t r „ R O Z M A I T O Ś C I " 
Cegielnianą 27, tel . 112-25 

O s t a t n i e d n i g o ś c i n n y c h u / y s t ę p ó w 

A l e k s a n d r o G R A M A C H A 
z udziałem HELENY BORKOWSKIEJ w sztuce 

D-ra Wolfa 

C A f A N 

Dziś, w środę o codz. 9.30 wieczorem 
wielkie ulgowe przedstawienie, cały 

PARTER OD 1 DO OSTATNIEGO RZI-DU 

UWAGA! dn a "3 lip:a r. b. rozpoczyna za-
ścinne występy słynny gwiazdor amerykański. 

MICHAŁ MICHAI.ESWO 

Powodów samobójstwa narazle nie-
| ustalono. Na miejsce przybyła specjalna 

Rewolwer znaleziono obok. co wska komisja śledcza, która prowadzi bada-
zywało, że zachodzi wypadek samobój-1 nia- w kierunku wyświetlenia powodów 
stwa i broń wypadła z ręki samobójcy, samobójstwa. 

W zreorganizowanym wydziale 

C Ł A C C C i i BANKU HANDLOWEGO 
f f » W K 9 w ŁODZI 

Sp. Akc. (Kościuszki Nr. 15) ZOSTAŁA OTWARTA dla wygody Sz. 
Klienteli 

PRZECHOWALNIA 
przyjmująca za niewielką opłatą na przechowanie różne przedmioty 
w opieczętowanych kufrach, walizach i t. p., co jest szczególnie do-
jjodne dla osób, ud&jących się w podróż, na letniska i t. d. 

pomaga w takim organizowaniu ż 
domowego, które jest potrzebne, 
więzy rodziny nie rozluźniały się, • 
nastrój w domu był stale przesyco irielu W 
pierwiastkami wysokiej kultury. e n j a ^ 

Radjo nietylko łączy osobę zajl dukćji i 
cały dzień szaremi troskami życia z ' 'egjj ^ 
łym światem, nietylko urozmaica god riusza v 
ny tak częstych w gospodarstwie kob ladek w 
cem mechanicznych prac, ale prze* ającym 
wszystkiem umożliwia już zwyczaj gn 
wadzenia całej rodziny razem i wspj FCAMKF 
nego przeżywania płynących z głośni* £ 
wrażeń i myśli. r e W e n c 

Zebrania takie przywracają pani $'eSląc C 
mu należne jej stanowisko w rodziflrjjla, a i 
Pod jej orzewodnictwem dzieci, a częd''t>ca ki 
i mąż, skupiają się przy odbiorniku r*f* będzie 
jowym i wspólnie bądź to słuchają t 
gadanek, badź uczestniczą w transu1!!, . R( 
jach dalekich wydarzeń, bądź też za4tąp|| . w 

wycają się przedstawieniami teatru z p^w[ 
jowego. Skąd jednak pani domu ma <Jo ko 
dzieć o jakich porach ma zwołać iiv« 5 p°dz 
małe, a jakże sympatyczne rodzinne *E>STIJJ'CLE 

branie? Czy potrzebne jest -lo ieio cMrzy^ * 
tanie speq'alnych czasopism radiowYj1* «o po 
lub też programów radjowych w PIFC£25!al 
mach? Oczywiście, gdy środki na . 
pozwalają i gdy ma się możność kup' 
nia czasopism z programem radjowYj 
wtedy łatwiej jest orjentować się w_ 
masie dobrych audycyi, które codzi e 

nie nadawane są przez radjo. Jest jes« c" 
iednak inna metoda, która pozwnla c 

jentować się w. r>rogramie radinwY,] 
nawet wtedv, gdy niemo, się ped re 
programu Wystarczy tylko zapamte'" 
sobie pewne dnie oraz godziny, nbv N 

dzieć czego należy w radjo szukać 

I 
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omaszów mazowiecki 
'POWIENIE PRAC INWESTYCYJNYCH. 

°o usilnych stranlach i interwencjach 
rografoynnlków kompetentnych sprawa ro-
: z y t y | publicznych została pomyślnie za-
oną ewitma, 
baczy Mianowicie zarząd miasta uzyskał 
ofonjifausze n a prowadzenie tych prac na 
stkichm jednego miesiąca. 
oWertS W związku z tem zredukowani robot 
przyipfy będą spowrotem angażowani i po-
grupCJocą do swych poprzednich zajęć. 

>cwne P r z y p u s t c e f t c n a l e ż y , że kredyty te 
nterefla, przydzielone i w następnych mie-
eresovicach letnich. 
i ukła'Roboty przedsięwzięte przez wydział 
b ch^hniczny, a objęte ogólnym planem, 
.szcj Mały wznowione. 

Remont ulicy ŚW, Antoniego i alei 
itualnyfy ulicy Marsz. Piłsudskiego odbywa 
ostati n t>rmalnie. 

ta ioi \ RYNKU DYSKONTOWEGO. 
?dzie J> Y a 'utejszym prywatnym rynku dys 

'ntowym daje się zauważyć w osłat-
fn dniach zupełny brak materjału wek 

SKSZALR" s t an rzeczy tłumaczy się niepo-
e aeŁ,s nVm wynikiem sezonu letniego w 
ośzą C 5 m y ^ e włókienniczym. Zawierano 

SPORT 
Dział oficjalny Ł.Z.O.P.N. 

i m . 

, ą °!rdzft tr B n **1#r.«r! t a n n t n t o m o r o - śelem do skutku zawodów Sztern — Rudzki Ki 
i za-wfi™!0 tranzakcyii a Pozatęm pro \ d n l u CTerwca = B , n , , d n i 

człoi*f 0 , a letnich towarów ze względu na , _ t T J_,_ , , 

Komunikat Zarządu Nr. 37 
z dnia 3 lipca 1934 r. 

1. Decyzją Zarządu ŁZOPN Z dnia 2 lipca 
1934 roku przyjęto w poczet członków ŁZOPN 
następujące towarzystwa! 

Klub Sportowy .Boruta" w Zgierzu (ul. Leś
na 30) i Żydowskie Towarzystwo Glmnastyczno-
Sportowe „Makkabi" w Zgierzu (Średnia 20)- — 
Oba kluby zostają przydzielone do klasy C. 

2. Akceptuje się rachunek dalszego leczenia 
gracza Goldberga Zajwela (RSWF Sztern — 
Gwiazda w Ozorkowie). Dotyezy rachunku z dn. 
2. 7, 1934 r. 

3. Wzywa się KS Huragan do wpłacenia na 
rzecz RSS Sztern (Łódź) zł. 4.70 należnych z za
wodów Sztern — Huragan w dniu 22. 4. 1934 r. 
Termin wpłaty 7 dni. 

4. Wzywa się KS Ikape do wpłacenia na 
rzecz RSS Sztern (Łódź) zł. 7 na leżnych z za
wodów Srtern — Ikape w dniu 3- 6. 1934 roku. 
Termin wpłaty 7 dni. 

5. Wzywa się ZKS Jordan do zapłacenia zł. 
27.90 na rzecz RSWF Gwiazda — Sztern (Ozor
ków) z tytułu poniesionych przez R S W F Gwiaz
da kosztów w związku z niedoszłaml do skutku 
zawodami Gwiazda — Jordan w dniu 16. 6. 
1934 r. Termin wpłaty 7 dni 

6. Wzywa się RSW 
Pabjanicach do wpłacę... . 
Klubu Sportowego zł. 14.60 z tytułu poniesio 
nych przez RKS kosztów w związiku Z nłedoj 

! śclem do skutku zawodów Sztern — Rudzki KS 

go dla okręgu łódzkiego. P. Otto obejmu 
je w najbliższym czasie treningi klubów 
b i c klasowych. 

Jedenastka Vlenny 
to same głośne nazwiska. 
W dniu jutrzejszym rozegrane zosta

nie na stadionie ŁKS-u międzynarodowe 
spotkanie piłkarskie pomiędzy świetnym 
zespołeip wiedeńskim Vienną a naszym 
jedynym reprezentantem w lidze 
ŁKS-em. 

Dobra ostatnia forma ŁKS-u w «pot-
kaniach mistrzowskich pozwala przypusz 
czać, że łodzianie stawią dzielny opór 
świetnemu zespołowi gości. Vienna przy 
jeżdżą do nas w składzie następującym: 
Horeschowsky, Rainer, Schmaus, Kal-
ler, Hofman, Machu, Brosenbaur, Adel-
brecht, Gschweild, Togi i Erdl. Wszyscy 
ci gracze reprezentowali już Austrję w 
spotkaniach międzypaństwowych. Naj
bardziej znane nazwiska to: Gschweidl, 

' \ v # * " t " Hofman i Rajner. Pierwszy z nich repre-
6. Wzywa , i , RSWF Gwiazda - S z t . m w zentował Austrję „tylko" 49. razy. O po-

^ ' " p t o t ^ ^ R T ^ - z » U R S £ » bicie tego rekordu ubiega się Rainer z 
48 meczami. Vienna przybywa do Łodzi 
w dniu dzisiejszym. 

Dokąd pójść wieczorem? 
TEATR AjEJSKIi — Dz|ś o godz. 8.45 wiecz, 

„Cudze dziecko". 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18) — Dzi* 

8.30 „Mężatka "panna" 
TEATR LETNI (Park Staszica) - „Moja ko

chana głupia mama" 
ZYD. TEATK KAMtiRALNY (Al. I Maia 2 ) : -

Dziś o godz. 9.30 „Rumunka" z Turkowem i 
D. Blumereld. 

TEATR ROZMAITOŚCI (Cezlelnlana 27). Dziś 
o eodz. 9.30 „Żółta lata". 

K I N At 
CASINO — Paryskie szaleństwa" 
GRAND-KINO — „Miodowy miesiąc' 1 

MUZA: — I „Kobiety wolą brutali". II. „Roz
kosze malżcriatwa". 

ROXY — „Wpuśćcie Żydów do P a l e s t y n y " 
CAPiTOL' — „świat bez jneże tyzn" . 
CZARY - I. „Profesor w kabarecie" I II Sekret 

kobiety" 
CORSO — I. „Urwis z Hiszpanii" i II. Dziwny 

dom" 
PRZEDWIOŚNIE — „Jarmark miłości" 
RAKIETA: — „Moje marzenie to ty". 
SZ1 UKA: — „Byłem Cl wierny". 
PALACEf — „Symfonia życia' 

u m u \J v i . V-. itv.ii ly^i I . | u n i i i i " JF # 
7. Udziela się Zarządowi Kaliskiego Klubu 

Sportowego surowe) nagany za wprowadzenie 
w błąd władz związkowych odnośni* u j ęc i a 
boi&ka WKS Prosną w dniu 24. 6. 1934 r. J e 
dnocześnie obciąża się Kaliski Klub Sportowy 
i i I . . i . , - ijL.t u n o k i ... . 

CZfOYft^"'- i c i i , , v n l u w o i u n , 
>ddeoh(r esną zwyżkę przędzy i surowej weł 
hoćbyJjYjft niewielka. 
!• (*JU UP towarów dokonywano prze 
r P n i n a ° ł w a r t v rachunek i ZA g o t ó w - 1 ? a m k m ą . „ 
$o, ucifi r °Krycl e WEKSLOWE przyjmowano , ' < o s z t » m l , jakie poniósł ŁZOPN w związku z ko-
gu o ff\$, OD klijentów pierwszorzędnych. d u P w -f?' 1 - a b y l « m « « o " y przeprowadzić 
B C O D ^ N O TEŻ DAŁ się zauważyć na RYN 1

 »P«wy. Koszty wynoszą zł. 
ROZJUŻ̂ .jr̂ ONTOWYM BRAK tego materjału 

na rf j ' ^ H o , który był dyskontowany 
cz ło \C ł<*5 p r 0 c , w stosunku młesłęcz-

pienia U ' /fugorzędny materjał — bardzo MAT -P° 2 ~ 2 ' 2 5 P R 0 C ' al u fta* trzeciorzędny nie znajdy 
J ™6,86LE NABYWCÓW. 

v '** i,I n , e ( ) e przypuszczenie, ŻE niektórzy 
miewi . , c y ' k t ó r z y n a b y l i t o w a r n a ł ' 

e TRACJIRRL. W a . r t J rachunek, ze WZGLĘDU na 
i 4»T 0 8 » a D 1 konjunkjurę, zwrócą część 

BRFO A<£?Tze$*n*£° towaru W końcu lata 
X s 2 ! m y s o w c o m - Z Podobnym faktem 
Z o r a < f t y s t o m a 5 « o w s k i spotkał się już w 
S b a P r t f C h U b i e ^ h -

R^koo' Pabjanice. 
je*t wlJTWARClE LOKALIROBOZU NARO 
•JA I łąj DOWEOO. 
" ^ ^ ^ a , e d tygodniem zostały zamknięte 
Y W Ź^AL 'PKALE Obozu Narodowego. Oneg-

r y h ? - i i ^ N Z E administracyjne zezwoliły 
panią zadowi Obozu lokale otworzyć 

7.65 i mają być przekazane w ciogu 7 dni, 
8. Zwraca się uwagę klubom, ta rozesłana 

ankieta Okręgowego Urzędu WF I PW (DOK 
IV) z dnia 26 czerwca 1934 r. w aprawie opieki 
lekarskiej nad zawodnikami, musi być .wype ł 
niona i rrzesfana do IV Okręgowego Urzędu 
WF i PW (Łódź — 11 Listopada 83. DOK IV) 
najpóźniej do dnia 22 lipca rb. 

Protest Ł . T . S . G . 
przeciwko uchwale Wydziału 

Gier i Dyscypliny. 
ŁTSG założyło protest do zarządu 

ŁOZPN-u przeciwko decyzji Wydziału 
Gier i Dyscypliny unieważniającej wygra 

, ne przez nich zawody z Widzewem, a 
(jprzerwane na kilka minut przed koń

cem. 
Odwołanie ŁTSG będzie rozpatrywa 

ne przez zarząd ŁOZPN na poniedział-
kowem zebraniu. 

Rybak (K.E.) mistrzem nSeclobo| 
W Kaliczu odbył- się pięciobój o mi

strzostwo okręgu. Pierwsze miejsce za
jął Rybak (KE Pabjanice) 3.109,91 usta
nawiając nowy rekord okręgu. 2) Ku
charski (IKP) 3) Zieleniewski (Prosną), 
4) Lange (WIMA). 

Odznaki P.Z.B. dla działaczy 
łódzkich. 

W uzupełnieniu naszej wiadomości o 
odznakach PZB dla działaczy łódzkich 
dowiadujemy się jeszcze, i e odznaki P 
ŻB przyznane zostały również pp. Ka* 
nenbergowi, Kordaszowi i Nowakowi, 
(złote), pesłowi Wolczyriskiemu i pre
zesowi Poznańskiemu (srebrne), 

Łodzianie na mistrzostwach 
Polski. 

iwien v] 
ryjaini, I 
, że td 

MÓWIENIA w UBEZPIECZALNI 
^ SPOŁECZNEJ. 

iu żydami 2 W J 3 * k u z zamierzonemi reduk-
ne, a.» 1 Personalnemi i redukcją uposażeń 

się, 8 c °wnicy miejscowej Ubezpieczalni 
•rzesyco n , n i a " wymówienia. Kilka osób z per 
y . ' " £ l u kontraktowego otrzymało zwol-
>bę zaj<irt, u' P ° zastosowania tych bolesnych 
ycia z < -i*u 1 szukania oszczędności w kom 
ica rfodff w Vda tków administracyjnych 
vie kobłjari if w , a d z e Ubezpieczalni znaczny 

-* a e k w P | y w ó w , spowodowany ujaw-Ane 

y c z ^ f g i a | ą c y m w " p r W m y ś r e " z a s " t o j e m . ' 

' ł o - Ł 3 i A M K N I ^ c i E KINA MIEJSKIEGO 
kir P ° w o d u bardzo znacznego spadku 
Jptyencji w miejscowych kinach, przez 

oani W l ą c czerwiec było zamknięte kino 
izin^ną, a n a lipiec Magistrat zamyka od 

l lpca kino Miejskie. Przez lipiec czyn
ni r» i e będzlft Wino Luna i Nnumścl. 

1 rener dla piłkarzy łódzkich. 
Zarząd PZPN-u zatwierdził byłego 

reprezentacyjnego piłkarza Polski p. 
Zygmunta Otto jako trenera związkowe 

METRO: — I. „Cyrkowcy", II. Bal w pyiamach" 
i III „Karolek ratuje Europę"'. 

ADRJA:—I. „Cyrkowcy", II. , Bal w pyiamaoh", 
I III „Karolek ratuje Europę", 

OŚWIATOWY — Ł Axela" i II. „Diabelski 
Jeździec" 

RENTY INWALIDZKIE W POLSCE, 
Według ostatnich obliczeń na rok 1933, ren

ty inwalidzkie w Polsce pobiera ogółem 243-340 
osób, w tem 119.592 inwalidów, 66.318 wdów po 
inwalidach, 41.83n sierot, oraz 15,600 rodziców. 

Na inwalidów wojennych z przed r. 1914 
przypada 6.223 rent, na inwalidów wojennych i 
wojskowych pozostałych —237.117 rent. 

ZMIANA NA STANOWISKU PREZESA FUN
DUSZU BEZROBOCIA. 

W związku z ustąpieniem dr. Kazimierza Du
cha ze stanowiska wiceministra opieki społecz
nej, opuszcza on również stanowisko prezesa za
rządu głównego Funduszu Bezrobocia. 

J ak słychać, nowy wiceminister p. Jas t rzęb
ski wobec nawału zajęć, jakie czekają go w mi
nisterstwie opieki społecznej, nie obejmie funk-
cyj prezesa F. B. JąJ<o kandydat na to stano
wisko wymieniany jest dyrektor departamentu 
opieki społecznej p. Bolesław Nakonlecznikoff, 
który był pierwszym dyrektorem Funduszu Bez
robocia i organizował tę instytucję. 

WIELKA WYCIECZKA NAD POLSKIE 
MORZEI 

Jeszcze w dniu dzisiejszym można nabyć po
zostało bilety na wycieczkę do G<lyni, zorganl-
z o - a n ą przez Związek Rezerwistów. P. I. M. 
zapowiada słoneczną pogodę na oba dni wy
cieczki. 

Ułatwienia komunikacyjne, kwaterunkowe i 
żywnościowe oraz umożliwione zwiedzenie por-
tu wojennego i statków, na eo kierownictwo 

W nadchodzącą sobotę i ALC4LI«L0 j wyM-eaki' ^tftł*yito#ło wyi>»Vowo ipeclalne ze-
odbędą się w Poznaniu m* ? kie ^ 
fltwa lekkoatletyczne Polski na które Z t z e | słonecznej wycieczki do Gdyni, Miarę po-
Łodzi Wyjeżdżają następujący zawodni" "ulnrnośel i zainteresowania wycieczką stanowi 
cy: Polak i Wróblewski (ŁKS), Brajer, l l e z £ a « k o ł o 7Q0 rozsprzedunych biletów. 
P n . l a i i r i tt,.<•(,-,, 17; J . , „ „ . - , „ 1 I Dwudniowy pobyt nad morzem przy zł. 14,90 
Kosław i Byatry (Zjednoczone). j M p r , e j a z < 1 M o b , J „ o t o v £ u { . 

Na mające się odbyć w tym er mym nego utrzymania w" l o d z i 
terminie w Warszawie kobiece m'strzo-! Doborowe towarzystwo przy wielkim odset-
•twa Pol«ki W y j e ż d ż a j ą Wajsówna (So- I H u miłych pań^ daje_ gwi^rncje rozkosznego tpę-kół, Łódź), Kwaśniewska, Śmętkówna i 
Jaworska (ŁKS). 

Nasz reporter zanotował... 
Na przechodzącego PRZEZ jezdnię na ulicy itklm ł Stanisławem Wychrztą, zamieszkałymi 

Tuszyńskiej 24-letniego Stanisława Bugaja, ZA- PRZY UL. Granicznej 5. Obaj raczyli się wódką, 
mieszkałego przy ulicy Borowej 4, najechał i t - • - ' - -"»«"«" 
mochód, prowadzony PRZEZ szofera Jana Smali-
kowsklago. 

Bugaj odniósł złamanie prawego przedramie
nia I potłuczenie głowy 1 twarzy. 

Rannego opatrzy) wezwany lekarz pogotowia 
1 przewiózł do szpitala. JAK ustalono BUGAJ SAM 
spowodował wypadek, albowiem znajdując się 

a następnie, wracając w stanie pl|anym, po

ndzie kino Luna i Nowości. 

ROZBUDOWA SZKOŁY Nr. 1. W mieszkaniu własnem 

i, a czę 
miku rJ 
ichaiją fi 

t e a t r u RWI *» w*budowy gmachu szkoły Nr. 1. k tó - J T . 0 ' L Z* J*LĆ^ ł)0woclu nadejście zimy n i e mógł doprowa- ^ ' 6 r ? n p , ! " , J 
i * . S51° k o ń c a - 0 b e c n l e r o b o t y wznowiono i na-, " ° d " * ^ v n , ? ¥ y ± 1 A Ć T A Ł VLL^°dz,ewaĆ się, i e naipóżnlej we wrześniu

 CE<C P ^ " "  DJ 
d z i n n e O ^ c l e wykończony budynek przekazany D __** \L" \ e

 a 

e«fo cMtz^> -zkole. Tym sposobem szkoła Nr. 1 P r r o w l 6 z ł ' a 

j ; r . , 1 , v * » , <0?a 6 nowych sal i piękną salę glmnastycz-
u j d w j , , , vq „„ „ I n t n w a n l e w ł v m mnachu Przv zbie 

W stanie podchmielonym przebiegał" pizeź jezd-
nię mimo sygnałów, tuż przed samochodem, ** • 

Paulina Kucner, zamieszkała w Poznaniu 
przy ul. Kilińskiego 3, bawiąc w Łodzi w dniu 
wczorajszym na Bałuckim Rynku wyskoczyła 
tak nieszczęśliwie z tramwaju podmiejskiego, że 
doznała zwichnięcia nogi. 

Przybyły lekarz pogotowia po nałożeniu opa 
trunku przewiózł ranną do szpitala w Radogo 
sec su. 

* 
przy ulicy Rzgów 

, . :a zatruciu Michalina KOPYDŁOW PRZEZ POMYŁKĘ miast leku PRZE 
. wewnętrznego, zażył 
arowanla ciała. 

trują 

Zatrutej udzielił pomocy lekarz^ pogotowia 1 
1ab: 

sprzeczali się 1 w rezultacie wzajemnie poranili 
tlę butelkami piwa, które nieśli do domu, 

Obu rannym udzielił pomocy lekarz pogoto
wia 

Awanturników pociągnięto do odpowiedzial
ności karnej, 

* 
W zakładzie mechanicznym Krugera, przy 

ul. Wosalnej 5 uległ wypadkowi przy pracy 18-
letnl Zygmunt Kwasiborskl, zamieszkały przy 
ulicy Weselnej 9. 

Kwasiborski przez nieuwagę wkręcił ręce w 
tryby tokarni, które mu oberwały palce lewej 
dłoni, 

Rannego opatrzył wezwany lekarz pogotowia 
i przewiózł do szpitala. 

* 
Nocy wczorajszej do mieszkania Józefa Meld 

nera przy ulicy Żwirki 22 zakradli się przez 
otwarty lufcik okna na pierwszem piętrze, nle> 
znani dotychczas sprawcy. Złodzieje aplondro 
wali mieszkanie i skradli garderobę wartości — 
1200 zł. poczem z łupem zbiegli przez okno. 

Również wczorajsze) nocy zakradli się nie 
ujawnieni sprawcy do ogrodu Marjana Mląszkle 
wlcza, przy ulicy Limanowskiego 149. Zlodzle 
je skradli różne kwiaty cięte 1 w doniczkach, na 

dzenia czasu nad Polakiem Morzem. 
Pozostałe bileiy z numerowanemi miejsca

mi są do nabycia przez cały dzień w Związku 
Rezerwistów, ul. Przejazd 36 m. 1 oraz w biu
rze Podróży Wajjons Lits Cook, ul. Piotrkow
ska 64 i P. B. P. „Orbis", ul. Piotrkowska 65 i 
w Lidze Morskiej I Kolonjalnej. 

WYCIECZKA HANDLOWA DO ZSRR. 
Centrala Związku Kupców niniejszem podaje 

do wiadomości zainteresowanych, iż organizuje 
przy technicznej współpracy ze strony przedsta
wicielstwa Intourista w Polsce w dniach 15—31 
sierpnia rb. wycieczkę handlową do ZSRR, po
partą ewentualnie wzorami. 

NOWI MATURZYŚCI. 
Abiturjenci Gimnazjum Wieczorowego P. O. 

W. dla dorosłych w Łodzi. 
W bieżącym roku szkolnym nastę,pująoy ucz

niowie otrzymali świadectwa dojrzałości: Rano:l 
Michał, Bujewicz Ludwik, Czekalski Stanisław, 
Dembczak Jerzy, Dębowski Lucjan, Dominiak 
Bronisław, Glaser Brunjn, Konczewski Marceli, 
Kotowska Edyta, Kowalczyk Jerzy, Krupiański 
Stanisław, Kucharski Zygmunt, Malunowicz Jan, 
Mieczyńsku Helena, Muszyńska Janina Olczyk 
Michał, Popłonikowski Zygmunt, Rolnlcka Fr.-.j-
dla, Rozenblum Rywka, Rybus Józef, Ryżyóeka 
Olga, STEFAŃSKI Stefan, Swatko Jerzy, Szmigiel
ski Jan , Trześniewska Jadwiga, Wuja Paw>ł, 
Wind Wolf. -Winkler Jerzy, Włodarczyk Zyg
munt Zajączkowski Stefan, Zalewski Bogdan, 
ZylbersziUtjn Marja, Szymczak Edmund. 

W dniu 1 lipca* <jjł934 r. odbyto się w gimna-
zjumjfecńskiem Józefa Aba uroczyste rozdanie 
m a u B 

Wiadec twa dojrzałości otrzymały: 
: Cynamon Genia. Djament Maryla, Frydberg 

enia, Gąjster Regina, Grynbaum Rcnia, Kenigs 

Kawiarnia „ B a g a t e l a 
Codziennie od godz. fi-ej 

KONCERTY MUZYCZNE 
Ceny normalne —- kawiarniane. 

w stanie osłabionym do szpitala 
, łorf« rrt tr^r ' " 5 «ZkOle. Tym spusuucm szacoia l>r. t •» 
I t e g o c ' " " £ f t n a « T_ l „ I i niMfno « . T . „ I * I le skradli różne KWIATY CIĘTE I w ooniczKacn, na i \ j « u i « , m m e i ' « s u ' A , " ' i « " « » ' « 
r n d i o w y j j . cc> P L ^ t a " k o w a n i e S h u P " Y u l l c Dąbrowskiej 1 Kraszewakie-I .urnę 1000 zł. poczem WOBEC znaczne) obietoicl BERG Sal . , Kohen Frania, Kon Jadzia, Lerman 
rch W P J I ^ J ^ Ó W UIOKOWA W iym gmacnu ^ ^ ^ J 6 t e U m p u ń k o w - łup załadowali na wóz 1 zbiegli, _ _ ^ g o r ^ J w a a j J ^ ^ 
)dk i na 
ość k i t p 
radjowYj 

: s ię W 
e c o d z i * 
' e s t je«zC] 
!>zwala 0 

radinwY; 
\ ped rc 
apamięt* 
y, ab^f ^ 
Z U K A Ć . ^Wltlll — I « « S B S M B » » « 1 » M « » 1 « » » « ^ ^ S 1 M M M M M S » B M M » > 1 S ^ M 

T e a t r „ B a « a l e l a 
D z i * p o r a ź o s t a t n i ! 

z udziałem całego zespołu. 
Początek o godz. 8-eJ i 10-eJ wlecz. 

Jutro wielka premiera! W&f&C 

http://itv.ii


Str. 12 :4.vil 1394; 

«. pytonie to, gdziekolwiek s i ę ona 
ukaże, iest aą ustach wszystkich me.i-
czyzn. Jej cudowne, złociste włosy cza
rują wszystkich. Jej powodzenie, to try
umf jedynego Shnmpoo S. Y. S., który 
chroni jasny wlos przed brzydkiem cie
mnieniem i przywraca połysk oraz jed
wabistą mie,kkość ciemniejącym I ma
towym włosom. Już pierwsza próba 
działa przekonywująco. S. Y. S. jest 
pozbawiony barwników i szkodl iwych 
środków wybielających. 

Spróbujcie dziś jeszcze I żądajcie tylko 

S %# Q JEDYNY SHAMPOON 
• • • 3a PIELĘGNOWANEJ BLONDYNKI 

D r . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

Ż A D Z I E W I C Z 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardła l krtani 
ul. P IOTRKOWSKA N° 164 

tel. 125-26 
przyjmuje od 4 do 8 wlecz. 

DR. MED. L. BERMAN 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych i płciowych 

Cegielnianą 15 
TELEP. 149-07. 

przyjmuje od 8—11 rano i od 4—8 
Wiecz., w niedz I święta od 9—1-el. 

GEINY L E C Z N I C O W E . 

a 
OGŁOSZENIE. 

Ł Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 2 
H lipca 1934 r. zaocznie postanowił: 1) ogłosić 
H upadłość iirmie Towarzys two Akcyjne Manu

faktury Bawełnianej Jakub. Kestenberg, 2) 
chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 
30 czerwca 1934 r. tymczasowo. 3) zamiano
wać Sędzią Komisarzem Sędziego Handlowego 
dr. Z. Schinagla, 4) zamianować kuratorem upa
dłości inż. Tomasza Oxińskiego, 5) nakazać 
opieczętowanie ruchomości i rzeczy upadłego, 
gdziekolwiek się one znajdują. 

Za zgodność Kurator masy upadłości 
Inż. T. 0XINSKI. 

Na mocy art. 476 i 478 K. H. w z y w a m wie
rzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 18-go 
lipca 1934 r. o godz. 12 stawili się w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi w Wydziale Handlowym 
przy P I . Dąbrowskiego Nr. 5 osobiście lub 
przez pełnomocnika z dowodami usprawiedJi-
wiającemi ich wierzytelności w celu wysłucha
nia sprawozdania kuratora masy i wyboru kan
dydatów na syndyków tymczasowych. 

Sędzia Komisarz: Dr. Z. SCHINAGEL. 

Stowarzyszenie Komiwojażerów Ł.O.H.P. 
Podaje się do wiadomości P P . Członków 

Stowarzyszenia, że dalszy ciąg 

Dorocznego Ogólnego Zebrania 
odbędzie się DZJS, dnia 4 lipca 1934 r. o godz. 
7-ej 'wiecz. w lokalu własnym przy ul. Sien
kiewicza Nr. 3/5. 

PREZYDJUM 
Dorocznego Ogólnego Zebrania. 

DR. MED. 

Z. PINCZEWSKA 
choroby kobiece 

PRZEPROWADZIŁA sie 

G d a ń s k a 28, m. h 
tei. 108-01 

WZNOWI PRZYJĘCIA 6 SIERPNIA rb. 
_ PRZYJMUJE OD 4—6. 

D o k t ó r 

Ludwik FALK 
Choroby skórne i we

neryczne 
NAWROT 7. tel. 128-07 

Przyjmuje od 10—12-ej i od 5—7-ej. 

DOKTOR 

Wołkowyski 
PRZEPROWADZIŁ SIE 

na ul. Cegielnianą 11 
Telefon 238-02 

Choroby weneryczne, moczopłclowe 
I skórne. 

D r zy jmu je od godz 8—12, od 4—* 
od 7—9 w., w niedz. i święta od 9—1. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 

I weneryczne 

PIOTRKOWSKI* 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I l pół — 4, 6—9 wiecz, w nie
dziele I święta od 10—I 

Ceny lecznicowe. 

Dr. MED. 

H A L T f l E C H T 
POWRÓCIŁ. 

Choroby skórne, weneryczne 
l moczopłclowe. 

PIOTRKOWSKA 10. — Telef. 131-86 
Przyjmuje od godzi 8-ej do l l -e j rano 

1 od 5-ej do 9-ej wlecz. 
W niedzielę i święta od 10 do l . w po 

Dla bezrobotnych ceny lecznic. 

DOKTÓR 

T R E P M A N 
SPECJALISTA CHORÓB WENE
RYCZNYCH. SKÓRNYCH I MOCZO-

PŁCK)WYCH 

Cegielnianą 4 
Tele!. 216-90 

Przyjmuje od 8—12 1 od 5—9 wiecz.. 
w niedziele i święta od 8—1 po pol. 

plą pań oddzielna poczekalnia. 

D r * H e l l e r 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 

I MOCZOPLCIOWE. 

Traugutta 8, tel. 179-89 
przyjmuje od 8—11 1 od 4—8, 

w niedz. i święta od 11—2 popol. 
dla pań oddzielne poczekalnie, 
dla niezamożnych ceny lecznic. 

Dr. MED. 

Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 

Dr. MED. 

Eychner Jakób 
(spec. chor. wewn. I dzIecO 

przyjmuje od dnia 1 lipca 
W KOLUMNIE. 

Kościelna 6, willa Rojtman 
codziennie od 6—7 wiecz. 
W LODZI Śródmiejska 12 

tel. 111-24 odzieiinie odd 3—4 ppol. 

Pohii 
DUŻY 2 OKIENNY 
słoneczny, front, 
I piętro, umeblowa
ny, wszelkie wy
gody, telefon. Wej 
ście z kory tarza , 

i Dyrekcja 

KOLEI ELEKTRYCZNEJ ŁÓDZKIEJ. 
Sp. Akc, 

podaje niniejszem do wiadomości, że od czwart
ku, dnia 5 lipca r. b. przedłużone zostaną l.inje 
5, 2 i 7 w następujący sposób: 

1. Linja Nr. 5 biec będzie od Dworca Kali
skiego, ul. Kopernika, ul. Gdańska, ul. Andrze
ja, ul. Piotrkowską, Rynek Bałucki i ul. Łagiew
nicką do Juljanowa (ul. Dr. Biegańskiego) i 
z-powiotem; 

2. Linja Nr. 2 biec będzie od Bałuckiego 
Rynku, ul. Nowomiejska,- ul. Piotrkowska, ul. 
Narutowicza do szpitala im. Pr . Mościckiego 
(ul. Zagajuiko-wa) i zpowrotem; 

3. Linja Nr. 7 biec będzie od II remizy tram
wajowej przy ul. Dąbrowskiej* ulicą Rzgowską, 
P*. Reymonta, ul. Piotrkowską, ul. NARUTOWI
cza do szpitaJa im. Pr . Mościckiego (UL. ZagaJ-
nikowej i zpowrotem. 

P o k ó 
ładnie umeblowany, słoneczny l\ 
ściowem lub całodziennem utrij 
ulem DO WYNAJĘCIA, Nawrcl 

III brama, front, II p.. m. 3l| 
. tel. 124-03. 

POKÓJ elegancki z telefonem, W 
ką do wynajęcia od 15 lipca. Ob« 
od 1—3-clej Narutowicza 35, m. j 
5 1 3 POKOJE z kuchniami, z | 
kiemi wygodami, wyremontowanji 
ne- piwnice do wynajęcia tel. 2_ ROK x 
DO WYNAJĘCIA nieduży pokój 
blowany z oddzielnem wejścieiw 
wygodami. Wólczańska 41, ni. 2\ 
1—2 POKOJE eleganckie, holi, 
żo wyremontowane, centralne 
wanie, Moniuszki 2, front I pięt 
lcfon 216-44. 
2 FRONTOWE, słoneczne pokojl 
chnia, ubikacja do wynajęcia 
skiego Nr. 24. Wiadomość: do 
POSZUKIWANY pokój z kuchnią ! 
godami. Oferty do Republiki pod 

o d z a r a z 
ul. Kilińskiego 89, 

NI. 4. 

Matki! 
Zapisujcie 

awe dzieci do 

..Kropli Mleka" 
Do akt Nr.- Km. 858/34. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego W Ło

dzi, rew. 15-go, zamieszkały w Łodzi, 
ul. Wólczańska Nr. 91, na zasadzie 
art. 602 K. P . C . ogłasza, że w dniu 12 
lipca 1934 r. o godz. 12 w Łodzi, ul. 
Al. Kościuszki Nr. 1, odbędzie się pu
bliczna licytacja ruchomośpi a miano-
wic e: Garderoby, kredensu, pomocu-ka 
kredensowego, zegara regulatora, bi
blioteki, toaletki i 2 nocne szafki oraz 
stołu, biurka, krzeseł, żyrandola i gtoś 
NIKN radiowego, oszacowanych na tocz 
ną sumę zł. 2.630, które można oglą
dać w dniu licytacji w miejscu sprze
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 21 czerwca 1934 r. 
Komornik (—) M. LIPIŃSKI. 

DR MED. 

J . P I K ! 
Al. Kościuszki 27, tel.175-5o! 

Do akt Nr. Km. 2846/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Satfu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 15-go, zamieszkały w Łodzi, 
ul. Wólczańska Nr. 91. na zasadzie 
art . 602 K. P . C. ogłasza, że w dniu 121 

lipca 1934 r. o godz. 11 w Łodzi, ul. 
Piotrkowska Nr. 101, odbędzie się pu
bliczna licytacja ruchomości a miano
wicie: mebli i firanek, oszacowanych, 
na łączną sumę zl. 510, które można 
oglądać w dniu licytacji, w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo 
nym. 

Łódź, dnia 19 czerwca 1934 r. 
Komornik (—) M. LIPIŃSKI. 

Kupno I sprzedaż ^ 

WARSZTAT mechaniczny Z motorem' 
oraz sznytaml na różne ar tykuły o 
kazyjnie sprzedam. Zgłoszenia. sub 
..Bejot" do Republiki 4 

MAMKA ze świeżem pokarmem po
szukuje miejsca. Rzgowska 71, m. 25 
II piętro. 4 
AGENCI portretowi poszukiwani na 
bardzo dogodnych warunkach do sprze 
dąży portretów „Semi-Email" — Za
kład portretów „Renesans". Kielce, 
Skrzynka pocztowa 220. 

Poważna Instytucja posiadająca wy
łączną koncesję na ni. Łódź, 

Z kapitałem Zł. 20.000. . 
Zgłoszenia sub: „Koncesja" do „Re 
publiki". 25—2 

c: Lokale 

4-POKOJOWE mieszkanie z hallem, 
wszelkie wygody, II p. w nowym do 
mu. Wiadomość U dozorcy godz. 1—21 
Kopernika 21. tel. 237-07. 4 
FRONTOWY umeblowany słoneczny 
pokój do, wynajęcia. Centralne ogTzc-
wanie. w'inda. Telefon 122-11. 4 
ODNAJMĘ pokój 
Przejazd 67, m. 13. 

DUŻY z balkonem. 
4 

CHOROBY NERWOWE MASZYNY wykończalnicze i farbiar-
Spec. nerwice I cierpienia n e r w o w o - S J L T U ; i J " 4 ' G l i k s m a ń > T R A u 2 " « A 

seksualne. ' 3 ~ " • - i 

Godziny przyjęć 5—7-ej KROSNA 36 cal. gładkie z maszynka-| 30-2 

Gabinet Kosmetyki , e cf s s a ^ 
mi W dobrym stanie do sprzedania 
Wiadomość: Kilińskiego 190. Ulman. 

dyplom uniwersytecki 
MONIUSZKI I . Teł. 127-99. 

Usuwanie wszelkich' defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 

szpecących włosów. 
Przyjmuje od 10—2 1 4—8 wiecz. 

Leczenie 
krótkiemi falami 

Choroby s tawów, kości, mięśni ner
wów, skóry, narządów wewnętrznych 

kobiecych I t <L 
w gabinecie terapii fizykalne] 

Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. Dr. POLAKA. Nawro» 7. Teł. 164-21.1 

P O 6 A D Y 3 
STAŁE stanowisko 
lifikowany monter 
pod „Stanowisko" 

otrzyma wykwa 
radjowy. Oferty 

4! ZAROBEK 200— Zł. miesięczne za 
pewniony, stalą pensja miesięczna, tak 
że ubocznie. Początkującego pouczy
my bezpłatnie. Centrala Św. Wójcie 
cha, Lwów. < 

POSZUKUJE wykwalifikowanej pielęg] 
marki do noworodka. Zgłaszać się 
2—3 Zachodnia 63. m. 7. 
SAMOTNY poszukuje pracownicę od 
lat 20—30 do interesu i gospodarstwa 
Pracownia obuwia. Kilińskiego 167. 

POTRZEBNA manikurzystka od za
raz, zakład fryzjerski Nawrot 47. 

POKÓJ frontowy, elegancko iimeblo 
wany, światło elektryczne, wygody 
wejście osobne, do wynajęcia, Gdań 
ska 135 (róg Anny) II piętro m. 6. 8 

Niezbędny do konserw 
w gospodarstwie domowem 
przezroczysty jak szkło 

„CONSERPHAN" 
Hermetyczne zamknięcie słoików z 
marynatami, konfiturami, powidłami, 
marmeladą, sokami owocowemi chroni 
od pleśni i przed bakteriami do naby

cia w firmie 
A. .1. OSTROWSKI, Piotrkowska 55 

2 POKOJE z oddzielnem wejściem na 
parterze, nadające się na biuro, Piotr
kowska przy Moniuszki, wyremonto 
wane do oddania. Wiadomość telefon 
174-05. 

Nauka I wychowanie 

MISS MARY udziela przyśpiel 
metodą angielskiego, francuskiego 
mieckiego, włoskiego, w y j e ż d ż a ł 
zagranicę załatwia wszelką korel 
delicję, Piotrkowska 24, m. 7. I 
STUD. U. W., absolwent gimn.l 
Piłsudskiego przyjmie lekcje, eW|| 
dycję na wyjazd, teł. 201-98. 
ANGIELSKIEGO konwersacji I l f | 
tury udziela rutynowany naucn l f 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. f r o n l l 
dziennie zastać od godz. 4 —. 7 jm\ 

MM LETNISKA 8 UZDROWISK I 
TRUSKAWIEC - Zdrój - „NAFT^ 
ogólnie znana woda mineralna • 
kat baJneologiczny—do nabycia 
telkach po zl. 1.80 w aptekach i 
genach w cale) Polsce. 
ZAKOPANE Pensjonat „Jurand 
Chałubińskiego, zarząd Sabiny _ 
manówny. poleca pokoje slonfl 
Las, polana^Kuchnia wykwintna, 
ny niskie. 

UZDROWISKO WŁODZIMIERZ 1 

Pierwszorzędny 
PENSJONAT 

»»R ó i a n a 
Informacje pocztą. W Łodzi tel. 1 

l " ' 

NAUCZYCIELKA jadąc 10.7. do) f \ 
tra, zabierze kilkoro dzieci w W M | 
szkolnym na czas wakacyjny. Pm 
ska 10, m. 19. 

3 P O K O I E frontowe kuchnia, wszel
kie wygody do wynajęcia ul. 11-go 
Listopada 72, II piętro. Wiadomość: 
dozorca. 4 
3 POKOJE z kuchnią, wszelkiemi wy
godami, 2 piętro, front zaraz do wyna 
jęcia Karola 20. 4 

DWA ŁADNE SŁONECZNE, 
NIEUMEBLOWANE 

P O K O J E 
w czystym domu DO WYNAJĘCIA od 
zaraz razem lub pojedynczo. (Dwa 
frontowe wejścia, Jedno wprost z klat
ki schodowej). Z używalnością telefo
nu i łazienki. Elektryczność, gaz, 
osobne liczniki. Żeromskiego 27, m. 10, 
II p. front. Vls-a-vis ogrodu Oglądać 

4 można od 9—12 I od 2—9 wlecz. 

3 ZAKOPANE. Jadwiga Kurland-
senkowa, długoletnia właścicielka L 
sionatu „Eldorado" zawiadamiamy V R « 
obecnie prowadzi pensjonat „W\ A \ I 
położony w Bialem przepiękny^ U f » o 
sie. Pe łny komfort kuchnia 
kwitną (dietetyczna) ceny bardz*! 
skie. T d . 691. J 
MORSZYN - ZDRÓJ, ' pensjonat Ą W k. 0 

szawianka" F. Beerowej po rcmofcenl*, 
OTWARTY. _ X N A 

NA WIŚNIOWEJ - GÓRZE l l i p T a f Schl 
biono srebrną papierośnicę z nap lyWórW-
Zwrócić za wynagrodzeniem w Ł ł ; n , 
Narutowicza 40, Witelsohn. 

Rozmaite 

się 
^ W i ć u 

e i forn 
4*Vch eg 

SAMOCHÓD do- wynajęcia pys» 
wany od zaraz . Bez szofera. (W 
sub „Mały samochód" do admin 
publiki • 

Podoi 
GdJców 

groził 
ZGINAŁ pies wilk 1 I pól roku. -
prowadzić za wynagrodzeniem 1 
einsyki 39. Bolesław Kon. 
SKRADZIONO blanko weksel W. 
16 maja 1934 w Zgierzu z wystawia ł : 
Franciszka Stcplińskiego, wieś (} 
Weksel unieważniam, Marianna CĄ 
wieś Barylja gm. Lućmierz. 

roz: 
Wzlał 
ychm 

, elem 
^ n e r w 

ZGUBIŁAM legitymację meJdunk* 
Zwrócić można Śródmiejska 8 F m 
ta Rozenstejn. J °^byC 

LEIb Kantorowicz, Żeromskte?{F^ ala d 
zgublt kwit kaucyiny Elektrowni ifOeririrr 
kiei Nr. 46511 18/11 1927 r. na z'-Jfr cfr 
1. SZAMES, Cegielnianą 37 zR r V . 
kwit kaucyiny na zl . 15.— wydaitipuscha, 
Elektrowni Łódzkiej. j 
ZGUBIONO weksel protestowani ' " " ^ 
346994 na zl. 45— wys tawca M. P- Na tl 
pl. 15/6.1934 r. Powyższy weksel v i 0 c . , 
testowany unieważnia sie. M. *»l"aKI 
Lutomieiska 14. »ala' g e 
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Prenumerata „Republiki 
W ŁODZI ZŁ. 4.—. za odnoszenie do domu 40 gr. 
MIESIĘCZNIE; Z przesyłką pocztową W Polsce 
ZŁ. 5.—. „REPUBLJKA" i „EXPRESS" W Łod?i 
2 ODNOSZENIOM DO DOMU ZL. *I>— MIESIĘCZNIE 

zde 
OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mniX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sle na 1 Słuszne reklamacje beda uwzriednlane ÓF^no r 
n*JL S ^ a . l t ^ o S S * 7 0 , m t n ' ^ r o n a ogłoszeń zwykłych doleli s i ę na 10 szpalt po 28 mm. wniesione będą naipóżniei w ciągu tstwh 
CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 g r , z ą wiersz mm. W tekście _ 50 gr. za wiersz mm. N a ' o d ukazania ale pierwszego o g Ł n i a ! 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaślubi 
nowe w tekście zl. 10. - Adwokackie ryczał tem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr. aajmniei 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożej . Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne 25 proc. drożej . Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

=nne 
niezwłocznie po"UKAZANIITSIE V dTUR\bgQz'n^nQr^U 
OGŁOSZENIA tei samej treści co pierwsi*'. W i a ć 
Omyłki, k tóie zasadniczo NIE ZTRJENIAIO * r, , . r i „ „ 
OGŁOSZENIA nie upoważniała do ŻĄDANIA w i e r a 5 

zapłaty lub POWTÓRZENIA OGŁOSZENIA. Mllija 

Za w y d a w c ę : Wydawn . „Republika". Sp. z ogr. odp. Wacław Smólski. Redaktor odp. Wacław Smólski. Druk „Republiki" w Piotrkowska 39. i 6* 


